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Po krwawym zamachu w Japonji . 

Powstańcy a ujął 
Zastrzegli sobie jednak nietykalność i prawo powrotu do koszar? 

100 ofiar zamachu - Pułki rządowe dążą do stolicy - W głównej' kwaterze powstańców 
Wyniki rozmów - Powstańcy udają się do I,oszar 

T ok j o. (Tel. wł.) W Tok.io ogło­
szony został stan wojenny. Ma on na 
celu obronę poważnych publicznych 
instytucyj i jest zarządzeniem ostroż­
nościowem przeciwko agitacji komu­
nistów. 

Według Agencji Reutera, liczba 0-
fiar zamachu wynosi od 8 do 100 za­
bitych. 

W czasie zajść w Tokjo bohaterską 
odwagą odznaczyły się dwie kobiety, 
a mianowicie hr. Seito oraz hr. Maki­
no. Żona admirała Seito została ran­
na, kiedy usiłowała obronić męża przed 
napastnikami. Hr. Makino, broniąc 
domu przed napa~tnik.amj, umożliwiła 
ucieczkę mężowi, który schronił się w 
domu cieśli. 

L o n d y n. (Tel. vI.) Prl '\ zyl1ą za­
machu było, zdaniem pra~y angielskiej, 
rozczarowanie biegiem kampanji W 
Mongolji. . 

T o k j o. (Tel. wł.) Według nade­
szłych informacyj w dniu 2U bm. wie­
.czorem gmachy ministerstw oraz licz­
ne gmachy pa:ilstwowe. w tern i komen 
da policji, zajęte były przez zbuntowa­
ne oddziały wojska. Po stronie rządu 
stan~ły wojska garnizonu tokijskiego, 
oraz marynarz o eskadry Yugawara, 
która popołudniu przypłynęła do Te>­
kjo. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Nadeszły z 
Japonji do Szanghaju wiadomości, że 
zbuntowane oddziały bez walki opróż­
niają zajęte gmachy. Dotychczas nie 
doszło do zbrojnego starcia. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Tokjo, w stolicy panuje zupełny spe>­
kój po nadejściu Większych oddziałów 
wojska. ZbuntoVl;'ane }YUłki I dywizji, 
które dokonały zamachu, powróciły do 
.koszar. 

Gabinet pod kierownictwem dotych­
czasowego ministra spraw wewnętrz­
nych sprawować będzie un:ędowanie 
aż do czasu powołania nowego premje­
ra. Urzędowo potwierdzają śmierć 
ciężko rannego ministra finansów Ta­
kahaszi. 

Donoszą, że t. zw. narodowi akty­
wiści, prowadzeni przez młodych ofi­
cerów, domagają się stanowczo utwo­
rzenia silnego i zdecydowanego rządu. 

T o k j o. (Tel. wł.) Po naradzie w 
pałacu cesarskim, generałowie Araki 
i Mazaki udali się do głównej kwatery 
powstal'lców, żądając, by opuścili za­
jęte gmachy pailsbvowe. Przywódcy 
powstania oświadczyli, iż podporząd­
kują siQ rozkazowi rządu, jeśli utwo­
rzony bQdzie gabinet o dążnościach mi­
litarystycznych. Oficerowie, biorący 
udział w zamachu, są członkami stron­
nictwa "Powrotu Szowy". Nazwa par­
tji pochodzi ocl drugiego imienia obec­
nego cesarza japoilskiego. 'Vedle 'lwy­
czaj ów japoilskich. każdorazowy ce­
sarz otrzymuje drugie imię, t. zw. po­
śmiertne, którG jednal< wolno wyma­
wiać dopiero po Jego śmierci. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Z Tokio dono­
szą, że w biul'ze rady wojskowej od­
było się porozumiewawcze zebranie 
władz wojskOWYCh z kiel'ownikami 
puczu wojskowego. Na zebraniu usta­
lono, że powstailcy opu'szczą gmachy 
pub li c z.ne, znajduj~ce się w ich po­
siadaniu, pod v,'aru.n.kiern jedntJk, ile 
\Swobodnie będą. mogli przenieść się -do 

ljzielnica haiIldlowa w Tokio. 

swoich k6~Zal'. Przejęcie budynków 
publicznych przez tymczasowe władze 
urzędowe ma nastąpić w ciągu piątku. 

Równocześnie donoszą, że w czwar-

• 

tek po południu odbyła się w stolicy 
narada książąt domu cesarskiego, w 
której wzi~Ii udział wszyscy młodzi 
członkowie domu panują.cego, a mia-

Japonii grozi rewolucia 1 
o ile c~lonkolDie najuyis~ej rady wojennej nie dojdą do 

pO<r~u'łnienia 

Londyn. (pAT.) Agencja Reute- zg.romadzenie jakie mają odbyć w dniu 
ra d,lonosi z Dajrenu, że według infor- dzisiejszym członkowie najwyższej ra­
mac:rj pochodzących z Tokio stan zdro- dy wojennej, ma na celu doprowadze­
wia wielkiego szambelana admirała nie między niemi do uzgodnienia po­
Suz,uki uległ pogorsz.eniu. glą.dów. Jeśli to nie nastąpi - rewolu-
W~ wiadomOOci z tychże źródeł, cja jest jakoby nieuchronna.. 

Francia ratvfikowa a 
pakt z Sowietami 

Dy.s1..wsji ntUl paktem tow'CU"zytnyly m"4'yki i staJ~ia posłów 
pra.tei.cowych ~ socjalistanł-i 

P a ryż. (Tel. wł.) Na czwartke>- lcrzyków. Posiedzenie przerwano, spo­
wem popołudniowem posiedzeniu izby, kój zapanował dopiero po długiej 
zajmującej się sprawą ratyfikowania chwili. 

.. . 
Następca tronu japońSkiego 2-letui ksiątę 

Akihito Tsugu. 

no'\dcie księżęta Cziczibu, Takamaezi, 
Asaka Higashikumi i Nashimoto, pia­
litUjąC)' Lardzo wysokie urzędy pań­
stwowe i \\·ojskowe. Narada ta odby­
ła się w pałacu cesarskim, a wzięli w 
niej udział poza tern inni wysocy dy­
gnitarzo pallstwowi i niektórzy mini­
strowie. Książę Cziczibu, który jest 
równocześnie dowódcą jednego z puł­
ków gwardji, przybył ze swoim puł­
kiem do stolicy w eiągu czwartku. 

T o k i o. (P AT). Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło 
wszystkich swych funkcjonarjuszy, że 
mogą pO\\-Tócić do pracy, gdyż po­
wstańcy opuścili gmach ministerstwa. 

T o k i o. (P AT). Z prowincji I»"ZY­
było kilka pułków, które wzmocnią. 
woj.ska rzą·dowe. 

T o k i o (P A T). Potwierdza. si~ 
wiadomość, iż powstańcy skłonni są, 
opuścić zajmowane przez siebie gma­
chy, nie stawiając oporu. Według o­
gólnych przewidywań nastąp-i to dziś 
wieczorem. 

T o k i o tp A T). Przed wszystkie­
mi budynkami publicznemi i banka­
mi ustawiono posterunki wojskowe. 
Giełdy w Tokio, Jokohama i Osaka. 
są nieczynne. 

L On d y n. (pAT). Korespondent 
Reutera w Tokio donosi, że powstańcy 
oP1lŚCill zaJmoWilne gmachy I poW1'Óo 

clll do koszar. 

Jakie będą skutki zamachu? 
'T ok j o. (PAT.) Najwyższa rada 

wojenna zebrała się o godz. 10,30 rano 
w pałacu cesarskim. W kołach poli­
tycznych, jak donosi Havas, przewidu­
ją., iż pomimo niepowodzenia zamachu, 
wynik zajść będzie korzystny dla ar­
mji. Przypuszczają., iż ogłoszenie sta­
nu wojennego pozwoli armji otrzymać 
realizację dwóch postulatów: po pier­
wsze. - utworzenie gabinetu zjedno­
czema narodowego, oraz po drugie ...... 
kontroli opinji publicznej. . 

paktu sowiecko-francuskiego, wyda- Po wznowieniu posiedzenia prze­
rzyło się zajście, które spowodowało mawiał jeszcze radykał socj. Cot, 
przerwanie posiedzenia. Jako drugi wspominając o sile natarcia armji so­
mó\vca przemawiał przeciw paktowi p. wieckiej, a szczególnie lotnictwa, obec­
Henriot. Kiedy podawał cyfry sum, nie najsilniejszego w świecie. Mimo, 
jakie otrzymały pisma komunistyczne że zapisanych było 20 mówców, zam-
we Francji od agenta III Mi~dzynaro- knięto dyskusję i przystąpiono do gło- Prasa japońsk,a uspokaJ"a 
dówki Eberleina, komuniści przerwali sowania nad jedynym punktem wnio-
mu krzykami. Kiedy później znowu sku. Wychodzące w MandŻJukuo dzienn-i~ 
mówca socjalistyczny uzasadniał sta- Po przerwie, w czasie której prze- ki j~rx>ńskie, które wyrażają, rx>glądy 
nowisko swej partji, krzyki odezwały prowadzono głosowanie, przewodni- RrmJi .kwant,unskiej, oświadczają, że re­
się na prawicy. Wtedy przeszedł na ezt\lcy stwierdził konieczność głosowa- formy w Japonji będą być może, n ie­
prawicę poseł socj. Bra.ke, by uspokoić nla imiennego. Premjer zaś oświadczył, zbędlne, l.ecz i,e rewolUCja w tym lvraju 
krzyczących, lecz kilku prawi'cowych że zaszło niepo1'ozumienie, gdyż miał .nie wybuchnie ni,gdy. Dzi-enniki te .p{)d­
posłów starało się go z prawicy usu- zamia.r przy głosowaniu wnieM kwe- kreślają" że Japonja jest zawsze ściśle 
n-ąe. Wmieszali ~ w to woźni i wtedy stję ~tllf.a.nia. zje<inoczQna gdy ehod!zi o nieoozl}ie-
doszło do 7:amies-tania.. 'Vid!ziano pod- RatyHka.cja paktu ro.slaJa UlChwal&- cz€ństwo zzew.n~ 

&niesione pięśei, a 88lła pełna b-y~ oIIla aó,3 gl100ami prz,ociwko lM gtv::;UUlIoołJ,J t~~ 
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Z naszego stanowiska 

Lilipuci 
Expose p. premjera Kościalkow­

skiego wzbudziło, zwłaszcza swą. 
częścią, dotyczącą. spTawy narodowo­
ściowej, żywe nadzieje na lepszą przy­
szł()ść w prasie żydowskioej, czego wy­
razem jest artykuł w "Naszym Prze­
glądzie" p. t. "Kwestja narodowościo­
wa w expose". Artykuł ten jest cie­
kawszy jednak zkądinąd, zawiera bo­
wiem pewien bardzo charakterystycz­
ny moment, dla ktÓ'rego warto się 

~no~omnym .UNIWERSALNYM KRIi;MEM ISTE', lidyt z-'­
On wszelkie dlo no skórka odiywcze .'Iodnlki lok chotesterynę. 
zopobiegolqc temsomem przedwczesnemu , ... tolc" .. "iu e.r,. 

nim bliiej zają.ć. 

Organ sjonistów snuje reHeksje na 
temat konkretnych możliwości obiet­
ni9 i postulatów mowy premjerow­
skiej. Pismo ubolewa nad "najtra­
gicznioejszemi chwilami pilbytu Żydów 
w Polsce", jakie oni przeżywają dzi­
siaj, skarży się, że "na polu antyse­
mickiem poczyna konkurować ~ Ende­
cją. grupa, która ma być ostoją po­
irZą~ku i ładu, podporą rządu" - "sa­
nacja". Dokumentami tej smutnej 
konkurencji jest grywana na scenie 
publicznej sztuka antysemicka i 
wniosek o zakaz szechlty. "Nasz 
Pl7~gJąd\' wIerzy, że wniosek nie 
pnej d, leo Ale rozpętana a głta~!a 1'a 
tym "toloskiem robi swoj-e: ,IPolIsyca 
przeehv L':). dom wrogie in.3tynkt:/ ·'. 
I owóż tutaj ów osobliwy leitmotiw 
tych refleksyj: "J edni wskutek nie­
świadomości lub zaślepienia, drudzy 
w zlej wierze przedstawiają Żydów 
jako okrutników, pastwiących się nad 
zwierzętami, co pociąga za sobą opła­
kane skutki właśnie przy obecnej nie­
d1lli i bezrobociu, gdy tłumy łatwo 
roznamiętni ać. Czy godzi się tedy -
zapytuje "Nasz Przegląd" - aby wła­
śnie dzisiaj, gdy konieczna jest zgo­
da i współpraoa dla walki z kryzy­
sem, grupa prorządowa zatruwała at­
mosferę materjałem do IiIzczucia?" 

• KREM llON'" moiqcy .. lałciwołc! m a t u I Q e. It". 
lule ol, no twarz I rtee przeel wyjściem no Ip.~." 

tJNIWERSALNY KREM rSTF oraz .KREM lI0H"" 
sq środkami kosmetveznemi O nieoeenionej worłoścL 

&& Jtem .. . 
leWlCh 
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Straszna katastrofa tramwajowa 
w Turcji 

Tna'lJ1rł.Oaj wyskoc~yl ~ s.~yn i wp(~dl na dom - 5 osób ~abitych 
i 15 cię~ko 'J~anny'ch 

S t a m b u ł. (P AT.) Wskutek po- muru znalazło się 30 pasaże~ów z któ­
psucia się namulców, tramwaj, WiOZą-I rych 5 zginęło na miejscu, a res'zta od­
ey ltilka~ziesi,ąt osób, powracajacych z niosła ciężkie i lżejsze rany, Zpośród 
te~tru! m~ mogł zatrzymać się na spa- 15 ciężko rannych, . stan 4 jest bezna­
dZIstej ulIer, , wypadł na zakręcie za dz;iejny. Mieszlcańcy domu, o któl'Y 
szyn i z WIelką SIłą uderzył o ścianę I u. derzył tramwaj, wybiegli przerażeni 
domu. na ulicę. 

Po,d szczę.tkami wagonu i gruzami . 

Zmasakrowane zwłoki kobiety na torze . 
Żona aj'eoS~towanego na~elnika Wvl~~yńskiego popełniła 

san'W'bójoS·f)WQ .. 

War s z aw a. (Tel. wI.) Do War­
szawy sp.rowadzono we wtorek byłego 
prezesa giełdy miQsuej w 'Varszawie 
i naczelnika wydziału aprowjzacyjne· 
go komisarjatu rz~du w Gdyni Leona 
'Vilczyńskiego, o którego aresztowa­
niu już donosiliśmy. 

Po aresztowaniu żona \Vilczyilskie­
go Jad"wiga, ktMa wogóle okazywała 
dużo zdenerwowanie, wyjechała tym 
samym poclQgiem. 

Gdy pociąg zbliża} się do Ciecha­
nowa, p. Wilczyiiska wyszła z prze­
działu i odtąd ślad po niej zaginął. 
\Vspółtowarzysze zaalarmowali kon­
duktcrów pociągu, na skutek czego 
przeprowadzono badanie toru kolej9-
wego. 

W wyniku tego znaleziono kolo Na­
sielska zmasakrowane zwłoki kobiety 
na torze kolejowym. Okazało się, że 
były to zwłoki Wilczyl'lskiej. (w) 

Dosyć. To j-edno malenkie miej­
sce z obszernego artykułu wystarczy 
do zdemaskowania całej postawy, ca­
łego światopoglądu naszych Żydów, a 
zarazem do ujawnienia, jak głęboka 
i wieczna przepaść istnieje między 
nami a nimi. Oni nie mają zrozumie­
nia dla żadnej idei, któraby choć tro-
chę przekraczała horyzont egzysten- KlD W Mo k· h ' ł ' 7 
cji fizycznej, materjalnej, nie maj I}. S wie za, orowa na mozg. 
najmniejszego zrozumienia dla warto-
Si duchowych, trwalszych i niezni- JJ1ótviq, ,~e cbiecko ja·kiegóś dY!lni,ta,.~a - Sp)'OSf!o'W.Rnie . 
szczalnyh, nie czują potrzoeby, ko- u~eo)'sji o z-a'łnac/nf, J.a Stalln.a 
nieczności istnienia i działania dla ja­
kiegoś programu, któryby dotyczył P a ryż (PAT). Agencja Hawasa 
górniejszych rejonów życia jednostki donosi z ,Moskwy, ~e pogłoski o za­
czy zbiorowisk. Bo oto dowiadujecie macl1u . na Stalina pozba~vione . są 
się, że największym ideałem ich wszelkl~h podstaw. PogłoskI te zosta­
światopoglądu jest dobrobyt materjal- \ ły naJPr~wdopodobniej wywołane 
ny, dla osiagnięcia którego ,konlecz- p'I'zez przYjazd do Moskwy s,z\vedzkie­
na jest zgoda i współpraca dia walki go chirurga Qlivecrony. Oficjalne ko­
z kryzysem", Co za potworn~ ogra­
niczenie! Więc ten cały ruch anty-\ 
liydowski,. który ogarnia, jak widać Na fro~cie walk w Abisynji 

la sowieckie twierdzą., że Olivecrona 
nie przybył do Moskwy celem niesie­
nia pomocy lekarSkiej kŁórejlwlwiek z 
wybitnycb osobistości sowieckich, po­
wodem zaś jego przyjazdu jest choro­
ba dziecka jednego z miejscowych dy­
gnitarzy. 

wszystkie narody maj~ce świadomość p d . f ł 
swej niezależności i odrębnośoi, rze naw:. o ensyw:I wosk=-
wszystkie part je i wszystkie warstwy . _ 'f . 'ł 'I 
- trzeba zwalczać, bo". przeszkadza. .. 
w zwalczaniu kryzysu. On jest celem A d l S A b e b a ~Tel. .. wł.) Sytuac~a 
wysiłków państw i narodów. On jest n.a Jr~nt~ch w Abls~nJlprzeds~awla 
przedmiotem każorlej pracy działania. I SIę ~v d:llU ~6 b: m. Jak na~tępuJe: 
On jl'lst wszystki'em. Poza nim nie ~a flonCle połnocnym me było po­
widać niczego. Ani tego, że ludzie wazprch op~racyj.. Wedł:ug da~lYc,h 
t.rudzę. się, Cierpią a nieraz i giną ze, wodel a~IfiIYllSkICh, wOJsk~ ablsyn­
dla sp'raw nic wspólnego z kryzysem, skte trzy~naJą,. w szachu oddZ1ał~ wło­
czy biedą ni-e mających, ani tego, że skte, zm16~zaJące do opan?wama pa-
szereg ugl'upo,vań społecznych i nal'o.' smA;. ~ÓTskle~o Am~a-Aladzl. . 
dowych, wszystkie s\voje siły wytęża, . Zrodła " nHlm~eckIe donoszą, ze p?­
broń Boż Q, wcale nie dla kryzysu, ale d~ęta pl:ze~ wOJska, rasa Imru akCja 
dla takich ",drobiazgów", jak odzyska- m.~pol~oJema W.łocho,~ na tył?,ch roz­
nie zatraconej godności narodowej, WIJa SIę 'Y całej pełm. N~ połnoc ?d 
jak walka o czystość ducha narodo- Aksl}-m prowadz<;>ne są proby atakow 
wego, jak realizacja pewnych haseł, ~v ,klerun~u ' ,Ad~l. 'yedług danych ze 
obliczona nie na moż:].iwość jednego zr~~eł ablsynsklC? memal cały o~sz~r 
człowi'eka i nie na rok, ale na możli- ł Scn e, znajduJe. sIę w ręk~ch ablsyn­
wość calego narodu i na przestl"zel'L I czykow. Z DesJe donoszą·, ze samoloty 
wielu genel',acyj, jalt obl'on~ moralnO-j 'yłoskie ~onownie :'J0x;nbardow,~ły do· 
sei, jak wreszcie pietyzm dla indywi- lll1ę pomIędzy lotmsklem a mIastem., 
dualnej twórczości narodu, którego jest L? n d y n (Tel. w!.) Jaw donoszą. 
się członidem _ wszystko to jest dla . z AdlS Abeby, w srodę popoł~dniu 
.zydów nie ziemią obiecaną, ale zie- nad drogą. pro~,adzącą z 'Valdla do 
mią kompletnie nieznaną. Pod tym Roren, prze~eclala . eslu~dra wl.oskich 
względem niczego się ocl nas w ciągu sa~o.lot~hv mszcz?,clelskIch, złozona z 
tylu wieków pobytu w naszym kraju d~leslęclU aparatowo Samoloty przez 
nie nauczyli klIka godzin bombardowały okoliczne 

.. " wloski i miasta, zrzucając bomby za-
Jakiez to rozpaczhw.e ub?stwo d,u- palnę j ~azQwe. Narazie nię usta.lono 

chowe, P?ł~cz'Ope z . n~J?aleJ pos':!n1ę: w)'i'zMzonyCb szkód materjalnych i 
tą c~elnosclą! , CzelnoSClą, bo mają CI strat w ludzia.ch. 

że gen. Graziani zamierza podjąć o­
fensywę w kierunku Allą.ta. 

A d i s A b e b a (PAT). Cesarz abi­
syński zaprzecza kategorycznie pogło­
skom, jakoby mial llczynić jakiekol­
wiek propozycje pokojowe. Delegacja 
abisYllSka. w Genewie nie otrzymała 
nigdy - według oświadczenia cesarza 
- polecenia · czynienia. propozycyj po>­
kojOWych, gdyby natomiast pr()pozycje 
takie wyszły za strony włoskiej, dele­
gacja miała je przyjąć, celem rozpa­
trzenia. Cesarz podkreślił raz jeszcze 
z naciskiem, że wszelkie propozycje 
pokojowe, połączone z utratę. jakich­
kolwiek terenów w Abisynji, będą od­
rzucone. 

Z pobytu ,min. B;ecka 
w B'elgj.i 

Wa tS z.a wa.( Tel. w1.) Pobyt min, 
Becl\;a W Bru~seli potJl;wa 4 dni. Min, 
Beck przy .Q~dzie . tam 2 ,mar.ca bi. w ta­
warzystwie swej małżonki, ·dyrekt1lra 
gabinetu Łubieńskiego, radcy ekono­
micznego M. S. Z. Wszelakiego i sekr0-
tarr.a osobi$teĘ'o, Siedlookiego. Pie,rw-
8ze,!\o qnia nastą.pi podpisania umowy 
handlowej p</lsko - belgijskiej. Dnia 3 
marca. br. min. Beck będzie przyjęty 
przez król.a Leopalda belgij&kiego, a po­
z;atem min. Beck pnyjmie prasę belgij­
ską.. Wreszcie .5 marea nastą.pi wyjazd 
do Warszawy. (w) 

ludZIe ~r:tensJe, . by rządy, by pań- A .~ i s A b e b a..... (PAT). S.amoloty 
stwo. lo~~ ~wał? SIę ,~ .sw~m. po~tępo- włoskie przelatywaly wczoraj nad Er­
wam1;l Ich nalwnem,l l mskIex;n1 k~- g~ Alen. Zauważają tu, ze po raz 
tegorJan::i, .co do ktoryc~ zdają SIę pIerwszy lotnicy włoscy przelatywali 
~nf.emac! ze s.ą .kategorJ,ami W~zyst- nad tl} miejscowością i przypuszczaj a 
kICh ludZI; chclellby więc, by panstwo . ., 
wy~~iło~zeciwko~WoomH~~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~e~~~~~~~~~~~~~.~_ ~_~_~~~ 
bo inaczej si~ ~pó~ni 1ikw~dacja - kry- pole widzenie nie przekr&cza końca 
zysu. PrzeClez to 8ą najbardziej ra- ioh orlego nosa! 
8OW~ Lilipu~i. Nie czyta)cie Swifta! I I ' jak tu z nimi gadać? Przecież 
lU lC~ m.acle poddostatkIem. ~ przy- ł brak zupełny wspólnego języka. My 
pa.trz~le lm SIę dobl'~e. OryglI~alne, sW6je, oni swoje. My patrzymy tam,' 
rzadkIe okazy, Malenstw..... ktorych eni tu. Ale njtSza przyszłość, nasz 

los zależny jest od tego, czy żye i 
działać będziemy nadal w towarzy­
stwie Żydów, czy tez bez, 

Ale tu Chyba nie może bye żadnej 
kwestji. Odkąd to LWpucl wodz, ~ 
DOS GlIU",eró1f1'_ -. JJ 

Lawina spadł,a na pociąg 
Nowy Jork. (PAT.) W stanie 

Idaho w pobli~u Wallace na pociąg o· 
sobowy spadła lawina śnieżna Jeden 
wagon został ode'1:wany przez masę 
śniegu i stoczony w przepaść. 3 pasaże­
rów zginęło na miejsro, a wielu zosta­
ło ciężko rannych . 

Przed sąd marszaJkowski 
War s z a. w a. (Tel. wł.)' Wobec pu .. 

blicznego oświadczenia p,rezydjum za­
rządu. związku leśników w sPNLwie gło­
śny<:h zarzutów p . Kozickieg() () "zło-: 
dziejstwach i świństwach" W lasach 
państwowych, p. Kozłek! zwrócU się do 
marszałka Cara () zbadanie :/;arwt6w 
przed są:cLem marszałkowskim. 

Losy wniosku 
p. Prystorowej . 

War s z a w a (Tel. \Vi.) Na posie­
dzeniu sejmowej komisji administra­
cyinej przydzielono referat w sprawie 
wnIósku p. Prystorowej o zniesienie 
upoju rytualnego rolnikowi z Bydgo­
szczy p. Dudzińskiemu. Jako :rzeo~o­
znawcę strony przeciwnej powołano 
p. Ihl,binsteina. Poza tern doP'Uszc~o· 
no do głosu wnioskoda weę p, Prysto­
rową dla uz.asadnienia wni<lsku. (W) 

Znamienne zarzadzenie 
władz rumunski'ch 

W a1' s z a w a. (Tel. wł.) Wśród 
Polaków w Rumunji wywołało wie,lkie 
wrażenie zarządzenie władz rumuń­
skich, które zaborania pl1'aeodł'iwoom i 
prZ'ed.siębiorstwonl zatrudnianie obcych 
obywateli bez wYl"llźnego zezwolenia 
władz. WzbrQni()no ()bcol\rajowoom 
prowadzenia robót na własny rachunek 
lub dodatkowo w cbarakterze wspólni­
ków, o ile nie posiadlają zezwoleń na to, 
wydawanych przez ministerjum pracy. 

(w) 

Wyroki O zaJści,a na U. P. 
p o z n a ń, 27. 2. Ogłoszono wyroki 

w sprawach o zajścia antyżydowskie 
na Uniwersytecie Poznańskim. Oskar­
teni w pierwszym procesie studenci: 
Wacław Całka, Zygmunt Kornackl, 
Stanisław Piątkowski i Ka2;imierz Ja.­
c.1wł1wwski skazani zostali na' kar~ 
aresztu po 2 tygodnie z zawieszenieQl 
na 3 lata. Piechocki został uniewin­
niony. 

W drugim procesie Lech Duszyńskl 
skazany został na 2 tygodnie aresztu 
z zawieszeniem na 3 lata, Kazimierz 
Olejnik na jeden miesiąe aresztu, a 
Irena Nierubliszewska. została u'llie:" 
wipniona. 

W spraWie kumulacji posad 
War s z a w a (Tel. wł.) Na posie­

dzeniu sejmowem o ustawie skarbo­
wej zgłosił p. Miedzillski szereg rezo­
luc~j. W których Sejm wzywa rZł}d 
m. m. do uniemożliwienia kumulowa­
nia kilku posad w przedsiębiorstwach 
pry~atnych i pallstwowych, przekra­
czających 500 zł dochodu. Inna rezo­
lucja stwierdza, że plan całokształtu 
gospodarki państwowej nie daje pQd· 
stawy do określenia czystego docho­
du na rok budżetowy 1936/37 i ażebY 
rZl'J;d we własnych pozycjaCh budżeto· 
wy ch uwzględnił subwencję, m. in. 
dla Akademji Umiejętności, dla. War" 
sZi1wskiego Towarzystwa N aukow6-
Techniczgeo, na Kościół Marjacki, na 
budowę muzeum narodowego w Kra­
~owie. Poza tem wezwano rzad, a. 
zeby rozpatrzył sprawę t. zw. taksy 
egz~minac\y~nej, pobieranej od uczni 
szkoł średnlch. (w) 

Zde'rzenie samochodu 
z po ciąg ilem 

p o z n a ń, 28, 2. W dniu wczoraj­
szym w godzinach popołudniowych na 
p'I:'zeJeździe kOlejowym przy alei In­
flanokiej pod Poznaniem pociąg oso­
bowy średzl<:iej Kolei Powiatowej 
wpadł na samochód P. Z. 12441, rozbi. 
iajl3c go w drzazg·i. 

Z pasażerów samoohodu cieź:lde 0-

brażenia odniosła żona powi~towego. 
lekarza weterynarji, p. Władysława 
Siuda, lat 48. Lżejsze obrażenia odnie~ 
~li jęj mąż Leon Siuda, lat 58 i szofer 
Aptp'pi :ayp~it lat 48 (M§.łeckięgo gQ): 

Voohodzenie przeprowadza policja, 

CzytajCie i abonujcie 
'-~ .. - --. : r "UlustracjQ Polską'· 



1. E. ks. biskup Sonik 

K i e l c e, 27. 2. W dniu 25 b. m. w 
k.atedrze kieleckiej odbyła si\l uroczy­
jtość konsekracji ks. biskupa Pran­
~iszka Sonika, sufragana kieleckiego. 

Obrzęd konsekracyjny wypadł nie.~ 
zwykle Ul'oczyście. Już o godz. 8 rano 
!katedrę wypełniły tl).lmy wiernych, w 
głównej nawie zajęły miej1sca delegacjo 
organizacyj i stowarzyszeń społet:z­
n)"eh i religijnych, prezbiterjum wy­
pełniło duchowieństwo z całej diece­
zji, na czele z kapitułą kielecką. Punk­
'tualnie o godz. 9 rano wśród bicia 
dzwonów, przy dźwiękach orkiestry 
straży ogniowej, w asyście Hcznego 
duchowieństwa wprowadzeni zostali 
'do katedry z pałacu biskupIego: Bi­
skup Nominat, poprzedz'any przez 
wlspółkonse'kratorórw ks. biskupa K. 
Tomczaka, sufragana łóclzkie,go, i ks. 
biskupa Rancana, sufragana ryskiego 
i główny konsekrator, ks. bp. A. Łosiń~ 
ski, ordyna.rjusz kielecki. 

. Akt ~onsekracyjny nastąpił w cza­
SIe dwoch pontyfikalnych mszy ŚW., 
odprawionych jednocze,śnie przez Bi­
skupa Nominata i Biskupa, głównego 
konsekratora, przy dwu ołtarz,ach. 
Wśród przepisanych ceremonij odczy­
tany zostal list apostolski, mianujący 
nowego bi1skupa, poczem Nominat zło­
~ył przysięgę według przyjęte.i forn1U­
ły, wreszoie- . został przez glównego 
konsekratora ukoronowany mitrą bi­
skupią·. Obrz~dy zakończyły się od­
śpiewaniem "Te Deum". . 

Po uToczystości konsekracyjnej Bi­
skup Nominat przyjmował W pałacu 
a. następnie w gmachu Sem. Duch. ży­
czenia od duchowieństwa, w gmachu 
Stow. św. Zyty - od rodzin, zaś u sie­
bie na plebanji przy kościele ŚVV'. Woj­
ciecha - od urzędów, organizacyj i 
osób prywatnych. 

ŻYCIORYS KS. BP. FR. SONIXA 
Ks. bp. Franciszek Sonik urodził się 

17 września 1885 w \Vawrzesiczycach, 
pow. miechows!l{jego. Po ukończeniu 
gimnazjum w Pińczowie w r. 1902 
wstępuje do Sem. Ducho'WIlego w Ki.el­
cach, poczem kol'iczy Akademję Du­
chowną w Petersburgu i uzyskuje dy­
plom magistra św. Teologji. W tym 
czasie przyjmuje święcenia kapłań­
skie z rąk ów'czesnego sufragana ar­
chidiec~zji mohylowskiej, Ś. p. arcy­
biskupa J. Cieplaka, i wraca do diece­
zji kieleCKiej, gdzie obejmuje obowiąz­
ki sekretarza w kurji biskupiej. Na­
stępnie przez 12 lat spełnia obowiaz­
ki profesora Sem. Ducho\'V11., a od· r. 
1911 je,st prefektem kolejno w kilku 
szkołach średnich Ideleckich. Ró"vno­
cześnie z zapałem oddaje się pracy 
społecznej. Przez blisko 7 lat jest rad­
nym miejski.m, wyhranym z listy Obo­
zu Katolicko-Narodowego, w ciągu 0-
statnich 2 lat. pełnił obowiązki kapela­
na Ol~ręg-owego Tow. Gimn. "Sokół". 
Od roku 1923 jest kanonikiem kapituły 
kieleckiej, od roku 1930 dziekanem kie­
leckim i 'proboszc7:em paraffi Sw. \Voj­
ciecha w Kielcach. 

J . E. ks. Biskupowi Sonik<mi ty­
czymy długich lat na wysokim urzę­
dzie apostolskim - dla dobra Kościo­
ła, Narodu i Ojczyzny. 

Zwolnieni z aresztu 
C h o r z ó w. 27. 2. Na interwencję 

obrol1ców oskarżonych zwolniono 
wczoraj z aresztu 5 osób, na czele któ­
rych znajduje się p. Wlaclyslaw Jaku­
bowski z Chorzowa. Aresztowani prze­
bywali w więzieniu od dnia 9 grudnia 
ub. roku. P. \Vładysława Jakubow­
skiego przyjęto uroczyście w kawiarni 
"Wi elkopolanka". 

W areszcie przebywa. ~ .. w po­
wyższej sprawie 5 osób. 

•• aponJI Dramat 
Ostatni zamach i plany ambitnych wiyspiarzy z Ni!ponu 100 łat temu - Przez Plryz~ 
mat ostatnich wybo'rów do parlamentu - Do czego dąivli zamachowcy. - Jakile będ~ 

Da.leki Wschód c«az częS(lleJ przy­
ciąga uwagę europejską swojemi wy­
darzeniami politycznemi. W wydarze­
niach tych Japonja odlg.rywa coraz czę­
ście.i rolę czynnika dynamiczno - moto­
rycznego. Wypadki, rozg,rywaj~e się 
w Chinach, Mandlżukuo, obu Mongo­
Ijach i na pograniczu mandżu.rsko - 80-
wieckiem, wiążą się z planami ambit­
nych wyspiarzy z Nipollu . . W ocz,ach 
europejs,kich cesarstwo japońskie przed­
stawia sil,' niczem blok granitowy, zwar­
ty, jednolity, spojony jedną myślą i pra­
gnieniami narodowemi. . 

Tymczasem, wbre''\!' temu mniemaniu, 
Japonja od weWllą trz również przeży­
wa wstrząsy, powodują~e wzloty i u­
padki w różnych dziedzinach jej życia 
politycznego, społecznego i gospodar­
czego. Tylko z powodu dllżej odległo­
ści. a p·rzedew8zystkiem wielldej tajem­
niczości, właściwej ludziom Wschodu, 
i nieufności wobec białych' większa 
część tj'ch spraw nie dociera do wiado­
mości Europejczyków. 

"Varto sobie przy tej sposobności u­
przytomnić, że jeszcze nie upłynęło' 100 
lat od chwili, ,kiedy biali po okresie 
rządów t. zw. ery Toku,gawa, jedynie 
dzieki swoim armatom na statkach 
woi'ennych, otrzymali prawo wstępu na 
wyspy Syria Nieb'a, którem to mianem 
okreś!.a sie majestat cesarski. P·rzez 
prze'lz!o 200 lat pod groźbą ka'ry śmier­
ci nie wolno było żadnemu Japończy­
kowi opuszczać ojczyzny; głową płacił 
również biały za wkrocze.nie do Niponu. 
Struktura polityczno - społeczna kraJu, 
który dlo połowy XIX stulecia żył w 
formach feudlalizmu, na WZór ustroju 
europejskiego z średniowiecza. nie zo­
stała wykończona z ta. chwilą, kiedy. 
wielcy ref.ormatorzy życia japońskiego 
z okresu Meji wprowadzali formy, prze­
jęte w Anglji. Francji i Niemcz€ch. 

Na dramat, l,tóry rozegral się w Ja­
Penji w ciągu środowego rana. kiedy 
3 puŁk tokijs.kiej dywizji podjął próbę 
dokonania zamachu stanu, należy pa­
trzeć poprzez pryzmat o:;:tatnich wybo­
róW do parlamentu. Odbyły się one do­
kładnie Przed tygodlniem przy udziale 
ludności męs.kiej, gdyż kobietom nie 
przysługują dotąd pra wa polityczne. 
Wybory zeszłotygodniowe odbyły się w 
nastEi'pstwie rozwiązania parlamentu 
w styczniu, kiedy stało się- jasne, że 
większość narodowo - zachowawczo­
agrarna partji Seiju'kwai zajmie kry­
tyczne stanowisko w parlamencie '-iO­
bec przedłożeń gospodarcz~'ch i finan­
sowych rządu premjera Ol,ady, zamor­
dtowanego w środę. 

skutki zamachu 
oficerów nie był skierowany p<rzeciwk~ 
cesarzowi, uosobiającemu w swej god­
ności ład i porządek ootrojowy, lecz prze 
ciw'ko przerostowi czynników demo­
kratyczno-liberalnych i kapitalistycz­
nych, Przez utrącenie wpływów partyj 
spodziewali się zamachowcy, wyznają­
cy program społeczno-polityczny, zbli­
żony do faszyzmu i hitleryzmu, uzy­
skać środki do przeprowadzenia pod­
stav,,'owych zmian w życiu wewnętrz­

nem Japonji. Przez upaństwowienie 
banków, przemysłu, kopalń, środków 
komunikacyjnych, lądowych, morski'ch 
i pmvietrznych - pragnęli oficerowie 
wpłynąć ' na podnie-sienie dobrobytu 
mas, a przez to wydrzeć je z pod wzra­
stająCYCh wpływów socjalistyczno-ko­
munistycznych. 

Najświeższe doniesienja z Japonii 
za pośrednictwem Paryża i Berlina po­
zwalają, przypuszczać, że za młodymi 
zamachowcami stoi duża czę,ść a.rmjL 
Niechęć kół wojskowych do rzą,dów 
polityków liberalnych wzrosła· ostat­
nio jeszcze poważnie na skutel<. braku 
wyrozumiałości dla działali. wojennych 
armji kwantUl1skiej w Azji. Niedawne 
bowiem żądania ministerstwa wojny, 
aby powiększyć kredyty na prowadze­
nie wojny w Azji, spotykały się z o­
strym sprzeciwem ministra skarbu, 
zwracającego uwagę na og-romne ob­
cią.żenie życia gospodarczego. 

Osobny rozdział w ruchach rewolu­
cyjnych Japonji stanowj rola tajnych 
organizacyj zarówno wśród wojsko­
wych jak l studentów. Pozostają one 
przeważnie pod wpływem ideologji na­
cjonalistycznej. W kołach tych mord 
polityczny, potępiany wszędzie w cy­
wilizacji. zachodnio-europejskiej, pie­
lęgnowany jest w Japonji jako czyn 
patrjotyczny. 

W atmosfeTZe takiej nie trudno o 
zamachy. Zamordowanie hr. Saito, 0-
statniego przedstawiciela t. zw. "Gen­
ro" - rady starszych: powołanej do 
życia w drugiej połowie ubiegłego stu­
lecia, - stanowi też niejako symbo­
liczne zamknięcie okresu rządów, do 
których dopuszczani byli wyłącznie 
bardzo starzy politycy. NaCjonalistycz­
ne czynniki z armji ocldawna doma­
gały się dopuszczenia do współrzą.dów 
ludzi "młodych", których wiek waha 

Cesarz Biroltito 
d,oko<Duje na swym ulubionym kO'l'liu slil .. 
rayuki (maty śnieg) jJlI'zeglądu 10-tysięcz-< 
nej gwardji p;rzyboczrnej na placu ćwiCtZeń 

Yoyogi w TQkio. 

się między 50 a 60 laty. , 
Jak już wyżej wspomniano, zdaje 

się, że cesarz Hirohito nie odtrąci od 
współudziału w rzą,dach tych czynni­
ków, z których środowiska wyszedł 0-
statni zamach. BiorQJC pod uwagę ien 
wielki i bezspOil:ny patrjotyzm, silne 
dążenia do rozszerzenia Japonji na 
gruncie azjatyckim, pragnienie po­
prawy bytu najszerszych warstw; 
ludności . japońskiej i dą.żenia do prze­
budowy ustroju społeczno-gospoorur­
czego" n-ależy przypuszczać, że ludzie 
ci znajdą się wśród tych, którzy w dal­
siym ciągu będą budowali wielkość 
Japonji. Są to rzeczy w dużej mierze 
trudne dO' zrozumienia i wytłumacze­
nia dla Europejczyka, ponieważ doko­
nywają. się w obcej nam duchowo 
atmosfe,rze "ducha \Vschodu". 

Stara i nowa Japonja (Romanl!yczny zamek feudalny i nOl\voczesny r atus'z w· Osace). 

Aby uniknąć przesilenia rządo\\'ego 
w okr,esie pochłonięcia wszystkich sił 
narodu japońskiego żywotnemi jego 
interesami na stałym lądzie azjatyc­
kim. cesarz Hi.rohito zarzą·dził r0z\vią­
zanie izby i nowe ",,'~·oory. Dałv one 
zwycięstwo stronnictwom liberalnym 
z part.ia. MinseiŁo na czele, gdy part ja 
konse,rwatywna Sei.iruk\\'ai straciła 
przeszło 80 mandatów. Wzrosły szere­
gi przedsta~vicieli parji :;:ocjalistycznej. 
Jak już w poprzednim artylwle. po­
ś".ięconym wyborom, zwróciliśmy u­
wagę, za stronnictwami Seijukvvai 
i Minseito stoją. potężne koncerny prze­
mysłowo - finansowe Mitsubis~i. i. Mi­
tsui. D,va te koncerny są wJa,sclclela­
mi lub t.eż kontrolują nieomal całą wy­
twórczość ' japollskie,2;o żyda gospodar-
czego. Mitsui sprawuje nieograniczo- "Strzępy meldunków" gen. Składkowskiego 
ną wladzę nad wielka liczbą banków ja- S d K d t 
p.oń:>.kich, kopalni, blokami mieszkal- ą omen an a 
nemi. stoczniami, linjami okrętowemi, . . 
koleja'mi itd. W polityce finansowO-
społeczno:gospodarczei waJc1;y Mit~ui W dalsr,ym cią.gu w książce gen. że wynik zatargu zwykle jest do prze­
O poparcIe dla przemysłu ~ handlu, Składkowskiego "Strzępy meldunków" widzenia. Tutaj jednak nie było żad-

' gdy tym~zase~ . konkuren~YJnY kon- czytamy: nego widocznego przewinienia z żad-
cern , ~ltsUl?IShl. proteguJ~e przed,e-

I 
Dnia 6 maja 1933 roku wezwany nej ze stron, biorą,cych udział w za-

wszystloem fmanslstów. zostalem do inspektoratu na godzinę targu. 
Młodzi oficerowie, którzy na czele 17-tą, jak zwykle, nie wiedzą,c, w ja- Była to raczej walka światopoglą,-

swoich kompanij zaatakowali w śro- ki ej sprawie. dów i metod postępowania w woj1sklL 
dę najwyższych dostojnikÓW państwo- W poczekalni zMtałem generała Oficer N., ideowy, ofiarny, były le-
wych, związanych rodzinnie i mająt- Dreszera i oficera N. gjonista i uczestnik walk niepodległo-
kowo albo l. Seijukwai albo z part ją. O oficerze tym wiedziałem, że od ściowych, starł się z generałem, po­
Minseito, a wi~c również z inte1resami dłużs7.ego czasu "drze koty" ze swym chodzącym z armji rosyjskiej, ale rów­
ws~o.mn!any~h ~vyże.i kon.cemów Mi- dowódcą dy\~izji. .,. nież mającym swoje zasługi w sprawie 
t~Ul l MIt.sublshl, dokonah w ten . spo- Sprawa meporo.zumlen mIędzy pOd: odzyskania \Volnej Polski. 
80b krwawego protestu przeCIwko władnym a przełozonym oparła się az I Oto myśli które snułem" siedzac 
wszechwładzy .czynni~~ów, ~apitaIi- o P~~a Mars~ałka, który wyznaczył w poczekalni' obok p~\Ą" ażnegd, jak za­
stycznych w polltyce JapollskleJ. Jak do Jej zbadama generała Dreszera. wsze, generała Dreszera i bladeo-o zde­
bowiem wynika z pierwszych dokład- Naturalnie, w wojsku przełożony l nerwowanego kolegi N. w stroju' slm­
niejszych doniesień z Japonji, zamach ma taką. przewagę nad podwładnym, bowym i z dekoracjami. Pułkownik 



W oyczyński wprowadza nas do pierw­
szego gabinetu, do którego za chwilę 
wchodzi Komendant, ubrany w mun­
dur marszałkowski z trzema odzna­
czeniami i z jakiemiś papierami w rę-
ku. . 

:) 
';~. 
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Jak ich naz atl 
. Wielki wesoły plebiscyt z nagrodami dla Czytelników 

"Orędownika" 

Meldujemy się posłusznie, przyczem 
Pan Marszałel{ podaje każdemu rękę 
i zapytuje o zdrowie generała Dresze­
Ira, który przyszedł w długich spod­
niach z powodu zaognienia się artre- Ńasz weso~y plebiscyt wzbudził downik'" i wycinać kupony nr. II. PIe-
tyzmu wojennego. Komendant odsu- wśród CzytelnIków jeszcze większe za- biscyt bowiem polega na tem, ze ten 
wa fotel i staje na swem zwykłem interesowanie, aniżeli świeżo zakoń- otrzyma pierwszą nagrodę, kto nade­
miejscu za stołem, poczem każe kole- czony wielki konkurs o wymyślenie śle n;,tjwięcej tych kuponów. Druga 
'dze N. stanąć naprzeciw siebie, między dowcipnych · imion dla naszych weso- rzecz, to "kupon na plebiscyt "OrQdow" 
generałem Dreszerem a mnę.. łych obieżyświatów. Widzę to cll0ćby nika" .. Na tym kuponie należy wypi-

"Do Was komenda. nie będzie się polista.ch,. jakie codziennie masami sać jedną parę imion, zaprojektowa­
'odnosić" _ mówi spokojnie Pan Mar- nadchodzą do redakcji. Jedni pytają o nych przez samych Czytelników i za­
szalek, patrząc na mnie i Dres z eo:ra, informacje, drudzy składają serdecz- kwalifikowanych przez redakcyjny ko­
poczem nagle z ust Komendanta, jak ne, niekiedy dowcipne życzenia., inni mitet konkursowy. Te imiona znacie 
świst bata, pada komenda: "Bacz- cieszą się, że nasi pomysłowi bohat&- z poprzednich numerów naszego ,!,i­
lI106ć!!" • rzy takie "jakowne kawałki odstawia- sma i dlatego nie podawajcie innych 

Skamienieliśmy wszyscy, poczułem, ją" - wreszcie wszyscy są pełni na- imion. Wystarczy załem jeden. kupon 
'jak skóra moja nagle zaczyna uciskać dziei, że tym razem wygrają jedną 2'! z imonami (ten z lewej strony), do kt6. 
czaszlcę i twarz. cennych, a licznych naszych nagród. rego trzeba załączyć jak najwięcej ku­
, Pierwszy to raz słyszałem Komen- . Życzę im jak najlepiej i - jak tu ponów nr. II (z prawej strony), aby o­
danta, rzucającego komend.ę, ale jak, siedzę.- chciałbym, .a~y każdy dostał trzymać pierwszą nagrodę. Dostanie 
z jaką szaloną pasją. !! to radJo czy szybkoblezny rO~ver, al?o ją ten, kto to zrobi i kto wypisze także 

Tymczasem, nim zdołaliśmy ochlo- ł ten zegar~c~ek na rączkę czy ma:terJ~1 dwa imiona, na ktÓire padnie najwięcej 
nę,ć, Pan Marszałek już mówił głosem n.a u~rame, w kt.óre~ 1?ot~m będzle głosów naszych Czytelników. 
glębokim i surowym: . SIę .~Igał n~ chrzcmy, Imlen~ny lub na Jak zatem widzicie, plebiscyt jest 
. "Panie ... ! Mam tu pisma, które ma~owkę. Na .upartego będzIe mógł w nietTudny - mojem zdaniem - łat­
wymienialiście z panem generałem... taklem u?ranm stanąć nawet na ślub- wiejszy od naszego wiełkiego konkur­
'Język i treść tych pism sę, tu niewoj- nym kobIercu ... Nagrody z konkursu su. Przeglądajcie tylko oodziennie ,,0-
skowe, jakby dwaj ... kłócili się mię- w~s~łB:my. T.ym, którzy dostaną cenne rędownik", wycinajcie kupony do cza­
dzy sobą. Dlatego nic nie zdołało mnie k~lązkl, napIsałem p8;rę .słów. dedyka- su zakończenia plebiscytu, o czem 0-
zmusić do przeczytania tych papie- ?JI. Z.a darm~ - uWB:za?le.!. Niech ma- sobno powiadomimy. 
rów!! Przejrzałem tylko opinje dwóch Ję.~ mech sobIe c~y~~łę. 1 mech pami~- Bo to naprawdę warto. Nagród jest 
senerałów, którzy ocenili postępowa- tają o ,:Orędown~ku , którego czytają. kupa i są prawdziwie wysokiej warto­
nie pana.... jako "brak dyseypliny i od desk.1 do deskI. . ści. Za tro'chę trudu i szczyptę pomy­
opanowania się". Zato ja pana, panie... ~o ~Ię tyczy !1aszego 1?leblscytu, to ślunlru możesz wygrać nagrodę, z kt6-
muszę ukarać, nie· wchodząc w słusz- ~Ja.śmam raz Je~zcze, ze trzeba co- rej będziesz się cieszył przez całe dłu-

::~}~~~~~~o~~a~;eb. ~~,,;Owo': dKZluen~. nilen dnOkaład~nllee~Pł.rz~e[gyląłdać ~"Orrę-~~ogwiet n'YI.O~jeaż:,Ciel· K UT. Zp' HEoRSNNES 

l,>ee ktorego był pan mekamy, ze swej 
pracy, ..... .i ja oddaję pana do dys-
pozycji dowódcy ... Okręgu Korpusu, I łł II 
pa.na generała ... " nr 

Tu Pan Ma:I'szałek zwraca się do Glosuję na imiona: e e 
mnie, mówiąe: "Pan jesteś przedstawi-
ćielem i wykonawcą Ministerstwa. 1) WIELKIEGO 

KONKURSU 
ORĘDOWNIKA 

Spraw Wojskowych. To wszystko ma 
się odbyć szyblw. Pan mi o'dpowiada 2) 
iato." . 

Do kolegi N.: "I mieszkanie pańskie 
Wysyła (nazwiSko biorąoeoO'o udział w plebisoyoie) 

ma. być tam, dokę.d pan idzie, a nie imię: ____________________ _ 
tu, gdzie pan pył, i zato przeniesienie, 
~eby panl.1. jesz~ze urlopu nie dawali"... Dazwłsko:.~--:---__ ~ __________ _ 
. Kolega N., blady: "Czy Pan Marsza-

Wycis,6 i zacbowae 
do końca plebiscytu, 
poczem . wysłać wraz 

z głosem . łek "pozwoli ?" dokładny adres:....,.,..,.. 
. Komendant:"Nie pozwolę! Odejść!" ~--
Gen&~ Dn~& i k~ega~. ~- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

chodzą· Do mnie Komendant mówi: 
,;Pan tu jeszcze zostanie celem wyda­
lJia niektórych rozkazów". 
, Gdy zostaliśmy 'sami, Pan Marsza­
łek przywołał roję do siebie skinie­
niem palca i mówi: "A jak będzie ze 
zmniejszeniem jego poborów?" 

Melduję posłusznie, że zostanę. e>b­
mżone na skutek zn:miejszenia dodat­
ku funkcyjnego. 

Pan Marszałek surowo: "No to do­
brze!", później nagle rozpogadzajl}C 
twarz: "Tylko nie zmniejszajcie mu 
dużo". 

- Rozkaz, Panie Marszałku - od­
powiadam, próbują,e uśmiechn"ć sil'! 

• "t • 

porozumIewawczo. 
Komendant jednak mówi: "Możecie 

odejść", wykręca się i opuszcza gabi­
net. 

Ja idę pisać rozkazy co do przenie­
sienia kolegi N., gdyż jutro mam za­
meldować, że przeniesienie już zostałe> 
dO'konane. 

Tak Pan Marszałek uczył posłuchu 
i dyscypliny z całą surowością nawet 
najbardziej zasłużonych i dawnych 
swych współpracowników. 

Nie daj Boże być u:karanym przez 
Komendanta "dla przykładu". 

Wtedy człowiek - przestaje ist­
nieć. Zostaje tylko surowa, nieubłaga­
na ,służba. 

Echa ni1el1egalnej dzia'łalności' 
hi11Ie~ow·oó:w 

na Górnym ŚląSkU 
War s z a w a. (Tel. wł. ) Wielu po­

dejrzanych o udział w nielegalnej ,hi­
tlerowskiej .organizacji na Górnym Slą­
sIm zbiegło d·() Bytomia, a liczbE;' ich o­
ikreślają już do() kilkuset. Wł3idzB miej­
skie znalazły dla nich tymczasoOwe za­
trudnienie przy .roboOtach publicznych. 
Prócz tego p.o,d.iE;'to zbiórkę dla niesie­
nia pom<ocy materj,alnej. Pil'ZY przepro­
wadzaniu śled,ztwa d!alszego władze pol­
skie nat.rafiły na. ślad~ posiadania przez 
'Członków tej nielegalnej organizacji hi­
tlerowskiej hroni. Odbywano ćwicze­
nia Q charakte·rze wojskowym i zebra­
ni,a nielegalne pod hasłem . powrotu 
Górnego Śląska 0,0 Rzeszy. (w) . 

Protegowani 

Mniejszość w Polsce czuję się doskonale pod opiekuńczemi skrzydłami 
"sanacji" - a większość? 

Nowe życie w Opoczvńskiem 
"Ch·lorp ~ op()<e~1fńsl·dego pOil"wal w swą d(;oń tniecz Chrobre.go" 

Od własnego korespondenta "Orędow·n·ika" 

O P o c z n o, w lutym 1936 r. 
Przemiany, zachodzące w życiu 

ludności powiatu Opqczyńskiego i są-. 
siednich okolic; \"V. dalszym cią·gu są 
przedmiotem słusznegQ zainteresowa­
nia pols~iej opinji publicznej. 

l\IOŻNA SI~ OBYć BEZ ~Yl>ÓWI 
OpOCZYIlskie bodaj pierwsze dowio­

dło w praktyce. że można si~ obyć 

bez "pomocy" żydowskiej w dziedzi­
nie gospodarczo-handlowej. Pod wpły­
wem groźnej rzeczywistości ludność 
polska zabrała się do handlu i to z 
wcale pomYŚlnym wynilti~m. Po zna­
nych wypadkaCh z końca listopada i 
początku grudnia ub. r. żywiołowy 
ruch gospodarczy ogarnął pow. Opo­
c'zyński, np. w niewielkiem Odrzywo­
le powstało 80 polskich straganów i 6 

sklepów, w Drzewicy ł sklepy polskie~ 
w Opocznie 2 polskie jatki, w Koń­
skich 3 polskie jatki. Jak mogliśmy 
się nao{!znie przekonać, niema dziś 
na wsi opoczyńskiej handlarzy ży­
dowskich. Żydzi pozwijali Sklepy na; 
wsiach opoczyńskich i przenieśli się 
chwi1owo do powiatu Koneckiego. Nie 
trzeba dodawać, że Żydzi starannie 
omijają wieś, zwłaszcza wieczorem. 

Jal\: widać z praktyki, można się o­
być bez Żydów! 

STRAGAN - SYMBOLEM 
Dzięki Opoczyński.emu, a zwłaszcza: 

dzięki głośnemu już Przytykowi na. 
wokandzie publicznej znalazła się' 
sprawa straganu. Biedny, wydzie­
dziczony chłop polski zaczyna swo}e 
nowe życia gospodarcze od straganu.. 
Stragan - nie należy do najprzyjem­
niejszych zajęć, wymaga wiele zacho­
dów i cierpliwości, ale daje poczucie 
niezależności i s·amodzielnoŚd. Trze­
ba się cieszyć, iż chłop, czy bezrobot­
ny P.olak nie tkwi bezradnie w nędzy; 
ale ima się zajęcia, walczy o swą. 
przyszłość i przyczynia się do gospo­
darczego i społecznego spolszcroonia: 
Polski. Tymcz'asem czerwona, bruko­
wa, zżydziała prasa "sanacyjna" wy­
śmiewa się z tych "narodowych stra'" 
ganów". 

Straganiarze będą się śmiać na 
końcu, zobaczymy, jaką wówczas bę­
dą. mieli minę pismaki z czerwonia­
ków ... 

KONKURENCYJNE CEnNYTY 
Akcja spolszczenia stosunków go­

spodarczych w Opoczyńskiem musiała: 
głęboko dotknąć Żydów, bo jak się 
przekonaliśmy, Żydzi uciekają. się do 
konkurencji. Rzeźnicy źyUowscy, wal­
cząc z nowopowstałemi polskiemi 
jatkami, stosują. dla klie:qteli polskiej 
niższe ceny. Z przyjemnością. wypa­
da nam stwierdzić, że nawet taki 
chwyt coraz mniej skutkuje. Znana 
to metoda żydowska, nasamprzód zni­
szczyć konkurent.a, a potem po dykta­
torsku rzę.dzić rynkiem. 

WŚRÓD PRZESZKÓD - KRZEPNIE 
RUCH 

Ruch organizacyjny Stronnictwa. 
N arodowego w powieCie Opoczyńskim 
posuwa się, mimo zrozumiałYCh trud­
ności, ciągle naprzód. Powstają no­
we Kola Stronnictwa. Narodowego w 
najbardziej dotąd ciężkim terenie po­
łudniowo-wschodniej częŚCi povyiatu 
Opoczyńskiego, jak we wsiach: 
Skrzynno, Mały Młyn, Wielki Młyn, 
Kamiel1 Mały, SokQlnicki i t. d. Do­
dajmy, że miejscowości te były donie. 
dawna twierdzami ruchu ludowcowe­
go. 

Naturalnie droga narodowców nie 
jest usłana różami. W ostatnich 
dniach narodowi działacze chłopsyr. 
otrzymaJi podarunki w postaci man­
datów starościńskich z karami po 30, 
50 zł, bądź za przewodniczenie · na ze­
braniach nowQpowstałych Kół Str. 
Nar., bę.dź za użyczenie lokalu na ze­
branie. 

N a otrzymany nakaz karny reak­
cja j·est prosta: składa się odwołanie 
do Sądu Koronnego, który orzeknie, 
kto zna lepiej ustawę o zgrQmadze­
niach: chłop opoczyński, czy . staro­
stwo. 

Policja lubi odwiedzać i to nazbyt 
często zebrania członkowskie Str. 
Nar. dla wylegitymowania i spisania 
nazwisk uczestników. Np. w Opocz­
nie dnia 13 lutego, podczas zebrania. 
kilkudziesięciu kierowników kół wiej­
skiech z pow. opoczyńskiego, policja 
zabrała na posterunek z zebrania 
I?Tzewodniczącego, poszukując u nich 

·· broni. 

NAJMICI KOMUNIZMU "DZIALAJĄ.M 
W sąsiednim powiecie Koneckim 

zauważyliśmy krecią robotę komuni­
styczną. W Końskich - jak wiado­
mo - są fabryki odlewów żelaznych 
i warszaty mechaniczne, oczywiście w 
rękach żydowskich, czyli 'wymarzone 
gniazda dla akcji komunistycznej. O­
statnio komuniści usiłują szerzyć swą. 
propagandę zapomocą ulotek, nawo­
łują.eych "do waIl(i z antys~mityzmem 
i fasz~rzmern". A więc otwarcie sta­
Wiają kropki nad "i" - poprostu wy­
sługuję, się Żydom! 

Dwa tygodnie temu Końskie miało 
osobliwą sensację w postaci wiecu 
bratnich organizacyj, jak żydowskie­
go Bundu, P. P. S. i "ludowców", któ­
rzy gorliwie gardłowali przeciwko 
"antysemityzmowi i faszyzmowi". Na 
zakończenie, jak przystało na to gro~ 
no, odśpiewano "międzynarodówk~". 

Zjednoczony "front ludowy" nie 
zapomniał o wyzyskaniu biednych do­
zorców domowych w Końskich , od 
których właścIciele domów - Żydzi 
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ścię,gaję, po 2 zł miesięcznie na "wal­
kę z antysemityzmem". 

Niebezpieczne to igrastki! I 
wstawanie sieci nowych kół i to w 
dawnych okolicach "ludowcowych", 
roz~zerza się kolportaż prasy narodo-
weJ. 

czyńskiego. , 
Kto zetknął się z Opoczyńskiem i 

sasiedniemi okolicami, musiał wy­
nieść wratenie, że znajduje się na . t~­
renie, gdzi tworzy się nowarzeczYWI­
stość gdzie panuje zdecydowana, u­
parta wola chłopa polskiego, gdz!e 
znać wpływ wielkiej idei, wreSZCIe 
gdzie "chlop już miecz Chrobrego po­
rwał w swą dłoń"! 

. POWSTAJE NOWE ŻYCIE Ruch gospodarczy obejmuje do-
Na tle tych doniosłych przemian słownie całe pol~kie społeczeństwo, 

w pow. opoczyńskim rodzi się nowa np. na konferepcJe gospodarcze Str.. 
rzeczywistość polska. Zakorzeniają Nra. przybywają. kupcy "sanatorzy. 
się wpływy ideowe Stronnictwa Naro-I Wiele współc~uc~a i konkr~tnej pOI?o­
dowego, czego wyrazem jest wzmożo- cy doznają tez bIedne rodzmy tragIcz­
ne tętno życia organizacyjnego, po- nie zmarłych Chłopów z pow. opo-

. S. p. Bolesław i ś. p. Aniela Twardowscy, 
twórcy funda cji dla zUbożalej inteligencji 

w Poznaniu 

STEN. 

skonale chyba pUillfol'lllOwany o sto- sąd prawo własności parceli na rzecz 
sunkach maj~ltkowYCh właścicielki dr. M. Willera. 
parceli, gdyż Z nią pertraktował. Ży- Według naszych informacyj n~­
rantka wekslu była Aniela Twardow- bywca działki budowlanej od dr. W~l­
ska, wdowa po emerytowanym in- lera inż, Z. Nowicki, były naczelmk 
spektol'ze kole:owym, pobierająca stale budownictwa miejskiego rozpoczął bu­
rentę, a więc nie IJsoba o ni2znanem dowę już w marcu 1932 1', Na1eży do­
mi0jscu pobytu której nie możn:tby dać jeszcz,e, że w aktach urzędu. bu­
było dO'rQczyć zaprotesto\\ anego weks- dowlanego m. Krakowa pod lIczbą 
la i &twiel·.:lzić, że chodzi tu o dwie 2079:30 pod datą 4, II. 1930 r. jest pt· 
różne osoby. Porównanie c1w6ch podpi- smo z podpisem śp. Anieli Twardow­
SÓ\Y" które repl'ounlwjemy, przyczyniło- sldej z Poznania, jako właścicielki par­
by się do natychmiastowego stwier- celi z adresem w Poznaniu. . 
dzenia rzekomego nieIJorozumieoia. O Zestawienie dwóch dat, uprzystępni 
to jednak nie potl't.lc1ZIł się ani dr 'Yi1- CzytE'lnikowi zorjentO\vanie się w. tei 
ler, ani też jego wspóiwyznawca. i zawiłej sprawie. Piei'wszy te:min llcy­
kre"llv adw. elr. Szvmno Altendorf. W tacli wyznaczono na 1 grudma Ul31, u­
Pl'zysp'ieszonem tenlpie wszczęto kroki cytacji dokonano 26 stycznia '1932. Za-

Poruszana przez nas kilkakrotnie egzekucyjne przeciwku Anieli Twar- łożycielka Fundacji im. Bolesława l 
sprawa "pomyłkowej" sprzedaży par· dowskiej, ale tej z Poznania nie po- AnieH Twardowsl\ich, śp. Aniela Twar­
celi śp. Anieli Twardowskiej z Pozna· wiadamiajf}c o zaprotestowanym weks~ d'owska, zmarła 22 stycznia i933 r, Z~­
nia, za dług zap;rotestowaneg.o wekslu lu, z którym nie miała nic wspó!. tern. sh\'ieI'dzono ponad wszelką wątph-
J·eJ· imienniczki z Krakowa, mImo. 1.>:rót- wośĆ, że trójka składają.ca się z dwóch 

d h l neg0. d W'll kiego stosuekowo c~asu o c WI l u- ',V dniu 1 grudnia 19:)1 r. wystawio- niemYCh pretendentów i r. 1 era, 
jawnienia tej sprzedaży, ma już sp?r~ no ua sprZEdaż parcelę , za cenę wy- stawała do przetargu licytacji jeszcze 
literaturę· Ciekawi O'na tembardzleJ, wolawczą;)5 tys. złotych Do licytacji za żvcia śp. Anieli Twardowskiej. 
że wychodzą na jaw szczegóły, nie ni~ dO'szło. gdyż stawili się tylko dr. D"laczego wybrano imienniczkę 
znajdują.ce chyba precedensu w są- vViller, 01'I1Z adwokat dr. Jassem i dr. Anieli Twardowskiej, wdowę po em€,ry­
downictwie pojskiem. Jak czerwona Spitzer, jako niemi pretendenci. Licy- towa.nym inspektorze' kolejowym, a 
nić przewijają się przez całą sprawę tację odroczono z powodu "braku re- nie trzy inne jeszcze mieszkaj~ee ?" 
sami Żydzi, urodzeni genjusze od ro- flektantów" i nastQpny termin licyta- Krakowie imienniezki, wzbudzac mo ze 
bienia mętnych interesów cudzym ko- cyjny wyznaczono już na 213 stycznia conajmniej pevme zaciekawienie .. Od­
sztem. 1932 r. Zgodnie z obowią.znjącemi powiedź na tO' trudna, ale faktem Jest, 

Ol<.azuje się niezbicie, że "pomyłkO'- przepisami, cena wywoławcza na na- że Aniela Tw,ardowska, która wspól­
waj" sprzedaży parceli budowlanej do- stępnej licytaCji była o połowę niższą. nie z synem była właścicielką firmy 
kQlllano jeszcze za życia zmarłej testa- DocliO'dzi do licytacji. OTyginalnie od- "American-Auto", mieszkała od listo­
torki Fundacji im. Bolesława i Anieli była' się licytacja żydowska. Podbijali pada 1930 r. w Poznaniu. Stwierdzamy 
Twardowskich w Poznaniu. "Pomyl- się Żydzi: dr . .Tassem podbił parcelę f) fakt bez wysnuwania wniosków. ° o­
kowa" licytacja parceli, przeprowadzo- jeden zloty, dr Spltzer o 10 i dr. Wil- soblhyej tej' licytacji, Q której zapewne 
na została w warunkach, w jakich bo- leI' także o 10 zł. Tak krakowskim tar- dużo jeszcze możnaby się dowiedzieć z 
riaj nie przeprowadzonO' żadnej jeszcze giem nabył 'VilIer parcelę, a szczegó- krakO\vskich akt sądowych. wiadO'mo 
licytacji. Należy przypomnieć,. że śp. łem znamiennym, wynikającym z akt niektórym osobom wiele ciekawych 
AniGla Twardowska ~ P?z.nama, naby- sądowych, je,st wzmianka pod L. 528 rzeczy. Zastanawiaję,cym szczegółem 
la w 1908 r. na Nowej Vi' SI pod Krako: , tego samego dnia jeszcze. o udzieleniu np. jest dlaczego na dwóch licytacjach 
wem parcelę b·udowlaJ1l'l- obszaru 1~6~ i dr. WilIerowi przybicia przetargu tej są.dowy~h nie stanął nUd z licytują.­
metrów kwadratówych. Nową Wles realności. Pod lite-ra L. 2846 1415. 1932 cych oprócz wymienionej już trójki Ii­
wlaczono po wojnie w obręb miasta w ksiQgach hip01ec'znych sądu gro-dz- cytantów .mojż~~zo~",ego w~znania. ~_ 
Krikowa. Nicużytkowaną. przez siebie kiego \v Krakmvie z 14 marca 193.2 I clykt.u o I1cytacJI me przybIto na tab~I­
parceIQ. wydzi erżawiła śp. Aniela znak akt XIII. E. 6589/30/32 intabuluje cy obwieszczeń są.d.owych i to moze 
Twarć\owska l(qtarzynie ŻychOJ\y,sldej, 
a po śmierci dzierżawcą był syn Ży­
chowskiej, Edmund. Interesujf}cym 0-

gół szczegółem jest wartość tej parce­
li. 'V czasach dobrej jeszcze konjunk­
tury, w r. 1!}31, oszacowano parcelę śp. 
Anieli T\varc1owskiej na 55.920 zł. ,.A­
matorem" na kupno parce1i, był Żyd 
krakowski dr. MamsymiIjan WilI er, 
właściciel przyJegają.cej parceli. Z.nal 
on dobrze właścicielkę, śp. Amelę 
Twardowską, gdyż był u niej nawet 
kilkaTerotnie \v Poznaniu po lti20 r., pt­
sał do niei i starał się o nabycie par­
celi za pośrednictwem osób trzecich. 
Uzyski\yał jedHak cd}Jowiedź odmow­
ną., gdyż wła~cj cielka powiedziała. iż 
gruntu Żydowi nie sprzeda. 

Do nabycia pożę.danej parceli do­
pro? ac1ziła dr. Y1:al;:sa vVillera ,Jednak 
droga, o której późnie.i wspommmy. 

Uden:a prz~" tem osobliwy jeszcze 
szczegół. 'V r. 1926 ma~':istrat stoł. 
miasta Krakow a, regulujl;jc plan zabu­
dowy, przeprowadził now}], ulicę Ur~ę~­
niczą, i stała siQ rzecz tak osobhwIe 
dziwna, że zap ewne jedynie 'wytłoma­
czyć ją. będzie mógł magistrat kl',a,kow­
ski. Ulicę oc1cl7.ielcn o na korz)' sc . dr. 
\Villera okolo trzymetrowym r.alechvie 
pas~ml od jlal'cel i śp. Anieli T\\ al'dow­
skiej na całej długo 'ci. \\ Yllos~ą?ej 
kilkadz!esiat D,ptró" . pozosta"'laląc 
jej jedynie \1 ~L:czytu r1o-stęp do istnie- ~ 
ja.cej już ulicy Juljnsza Lea. 'Vskntek , 
t~g'o ''']8p,cil'lplka paneli śp. Twar~ 
do '.\' ~ka st :' [1 (' ił Ft dOi':tr,-p rio 1,11('\0 \yzrłłllZ 
całp,!' o Il'OJLtU. 

W tych okoliczIlo~ciach, po bew­
wocnych. przeszło dziesięcioletnich 
staraniach o kU}Jl10 parceli, krewny 
dr. )!ako;a "ilJeul. adwokat dr. 8zym­
no A ltendol'f, :wstępujący interesy fil'­
my ,.Auto-Sport", otrzymał zaprotesto­
wany weksel Anieli Twardowskiej z 

Rzekomą zagadk~, którą Aniela Twa,rdvwska P<ldpisala zapr.()test:owamy weksel, wy· 
jaśniloby nabywcy między innemi porównanie tyc~ ~wóch podPlS.~. Na lewo pod. 
pis śp. Anieli Tward-owskiej, na prawo POdpiSY AmelI Twa.rdowsluCJ, wdowy po eme-

. rytowanym insp. kolei. 

Polowania w Białowieży 

KTakowa na 2.200 zł. Weksel kupił po- Ryś do żubra: - Znowu ich zapraszaj'ą na polowania. Mało nas wytlukh 
dobno za sumę 1.000 zł dr. Willer, do-. w czasie w-ielJkiej wojnlj 

było przyczyną, ż.e nie wiedzia.ł ~ .tern 
nawet inny sąsiad Twar?bws.kIeJ, p. 
Węgrzyn, mający prz~legaJę,cą .parce. 
lę, ktocy także byłby Ję. starał SH~ na­
być na licytacji. . . 

Po śmierci śp. Anieli TwardowskIeJ. 
kuratO'rjum fundacji przystę.piło dO' 
stwierdzenia pozostałego majątku. W 
spisie nieruchomości. wzmia.nki o pa!­
celi nie było. Wobec tego, Jednak, ze 
zmarła testato!l'ka mówiła o parceli w 
Krakowie, w kwietniu 1933 r. pełno~ 
mocnik fundacji wyjeChał do Kralw~a 
celem zbadania sprawy. Energiczme 
przeprowadzono poszukiwania nie. by­
ły bezowocne. Po długiCh pOszukIwa­
niach w niektórych llTzędach, odnale­
ziono sprawę w wydziale hipotecznYll! 
sądu. Odnalezienie parceli na No.we} 
Wsi było więcej niż trudne. DopIero 
kilka stavszych osób potrafiło wskazać 
na parcelę Will era, odstąpionę, juil 
częściowo oSQbom trzecim i zabudowa~ 
nę., jako na grunt, którego właściciele 
ką. była "dawniej". pani ~ward;(~wska 
z Poznania. Po stwlerdzemu roznych 
faktów. wytoczono Żydowi I\'Ial,sowi 
WiIlerowi proces o zwrot parceli, jako 
objektu nabyt':!go nieprawnie, gdyż w 
złej wierze. Przeprowadzenie dowodu 
prawdy w procesie, mającym ~a celu 
rewindykaCję gruntu, wobec pa]ęczegO' 
zawoalowania sprawy "pomyłkowej" 
licytacji natrafiło jednak na olbrzymie 
trudności, gdyż śp. Aniela Twardow­
ska kt6raby mogła być koronnym 
świ~dkiem w niezwykłej rozprawie, 
spoczywała już w gropie. 

Dwa lata trwał proces, odbyło się 
sześć terminów przeciw dr. Maksowi 
Willerowi o zwrot nieprawnie nabytej 
parceli. Przed sądem przesunęła się 
galerja świadków odwodowych Wille­
ra. Wystarczy, że wymienimy tak czci­
godne postaci ze szlachty jerozolim­
skiej jak: adwokat dr. Szymno Alten­
dorf, adw. dr. Feliks Silbiger, adw. dr. 
Liliental, adw. dr. Jassem, adw. dr. 
Spitzer. inż. Fingerhut, Bernard Wil­
ler (brat Maksa) i Ozjasz Krakauer. 
Dla braku konkretnych dowodów. mo­
gąc~'ch stwierdzić istnienie złej wiaI!. 
u dr. Will era, stanowisko. FundacJl 
byłO' trudne, przy takiej armji świad­
ków rzekomo odcię,żających. Po ujaw­
nieniu, że ze względów prawnych na.­
wet przy pomyślnym wyniku proce,su, 
groziła ewentualna konieczność wyto­
czenia zwykle długiej skargi przeciw 
skarbowi państwa, kuratorjum Fun­
dacji im. Twardowskich PO' długim na­
myśle załatwiłO' sprawę ugodowo. Dr. 
WiIler wietrzą.c, że sprawę intereso­
wać może ewentualnie także pro­
kuratora, zgodził się na odszkodowa,­
nie w kwocie 40 tys. złotych. Załatwi!l­
nie ugody uważać należy za pomyślne 
dla fundacji. między in: także i z tego 
powodu, że część działek budowla­
nych nabyły od dr. Willera osob~ 
trzecie w dobrej wierze i wzniOSły tam 
już bUdynki . (kI) 

~rutarnia ~o~otni[la 
Sp. Z OgI. odp. 

W Toruniu 
przystępuje na zasadzie p .:>rozumienia 
zawartego z Zarządem Głównym Związku 

Hallerczyk6w do wydania pierwszej 
w p :sce tego rodzaju pracy pt.: 

J~l(f HAllf~ 
W WALCE O POLSKĘ 

NIEPODLEGLĄ I ZJEDNOCZONĄ 

Autorem dzieła ;eost pre1lf>8 Zarząnu 
Główneg0 L'Jwlązku HaUerezyków pułk. 
dr. IZYdOr Models·ki. przedmowę nap .sal 
r. wicepr. g~n. Madan ŻegDta· Ja nu. 
szajtis. Wyda wnlctW( p l'zt'd~ta wia s:ę 
pod względem treści, fo'rmy i rozmiarów 
okazale i za wierać będzie ",kol,) 130 stron 
druku a ponadto 14 zdjęć fo~ogr .. kilka 
szkiców sytuacyjnych ,l w załącznikRch 
liczne ważne współcze.sne d:)kumenty I 

li&ty pryw. gen. HałleJ'a w sprawie od. 
budowy N:epodleglej Polsk:, nie ~nane 
dotad bliż ej ~zerszemu ogó!aw .. 

Na,kl a rlcy pragnąc ud0stępnić lIaby. 
c:e ksill7k: płk . r)-r8 :I'laor]elskiego naj. 
szerszym koł om ~ przedl'wszY8tk'em 
wszystkim b. ź<tłn .enmm gen. HaliNa . 
wy:;maczyli wyjątkowo ni"ką cenę . po.~ry. 
wająca ledwo koszt własny. 

Każdy kto przed dn. 5 marca 11)36 
zamówi książk~ n:J 'ł,, <i ]( , ró wnocześnie 
o łJeżność czek,eOl 

P. K O Nr. 201066 
n} \,.()ULO 

Drukarni Robotniczej w Toruniu 
ul. LegjoDó~ 29 

otrzyma tako wa " ,"eonie przedpłat nej 

1,50 zł 
za egzemplarz. W sprzedaży księgarskiej 
cena będzie znacznie podwyższona. 

N 6584 
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Podatek dochodowy 
Zbliża się podstawowy termin do 

składania zeznań o dochodzie według 
<lziału 1 ustawy o podatku dochodo­
wym t. j. 1 marca i w zwią.zku z tern 
nie od rzeczy będzie przypomnieć: 

1) kto ma obowią.zek składania. ze­
!;nania, 

2) w jakich terminach zeznanie ma 
być złożone, 

3) w jakich terminach podatek ma 
być płacony. 

OdnOŚnie wszystkich powyższycn 
punktów ,wprowadziła ordynacja po­
datkowa pewne zmiany, z które mi ko­
niecznie zaznajomić się potrzeba przy 
wykonywaniu obowiązku podatkowe­
go, ażeby uchronić się od ujemnych 
następstw, jak kara porządkowa .za. 
niezłożenie zeznania wogóle. lub Ole­
złożenie go w terminie, zaoczność wy­
miaru, odsetki za zwłokę i egzekucja. 

Art. 74 o. p. wyznacza termin skła­
dania zeznań dla osób fizycznych do 
dnia 1 marca, a dla osób prawnych do 
dnia 1 maja, przy'Czem oznaczenie ka­
tegoryj płatników, obowię,zanych do 
składania zeinań pozostawia rozporzQ.­
dzeniu ministra s'karbu. Nie wszyscy 
więc podatnicy są. obowiązani składać 
zeznania. aczkolwiek wszyscy maję. do 
tego prawo i wtenczas zeznania takie 
muszą. być traktowane na równi z ze­
znaniami tych osób, które mają obo­
wiązek złożyć zeznania. Obowiązek zło­
żenia zeznań ciąży bezwzględnie na 
osobach prawnycb i na tych osobach 
fizycznych, które prowadzą księgi 
~a.ndlowe lub gospodarcze. W tym wy­
padku okoliczności, że dany rok opera­
cyjny wykazuje zysk poniżej zł 1500, 
względnie nawet stratę, nie zwalnia od 
obowiązku zeznania. 

Osoby fizyczne, prowoozę,ce księgi 
handlowe lub gospodarcze. a także 
księgi uprosuzone, mogą w drodze wy­
jątku na rok 1936 złożyć zeznanie do 
dnia 1 kwietnia (rozporzę,dzenie mini­
stra skarbu z 27. 1. 1936 Dz. Ust. Nr. 9). 
Podobne przesunięcie terminu dla tej 
kategorji podatników było już także 
w r. 1935 i przypuszczalnie będzie się 
powtarzało także w l'rzyszłości z uwa­
gi na konieczność zamknięcia ksiQg l ' 
ustalenfe bilansu, do czego termin ił­
miesięczny byłby za krótki. 

Z pośród innych osób fizycznycb 
mają bezwzględny obowiązek zezna­
wania. dochodJu osoby, których dochód 
płynie: 

a} z nieruchomości gruntowej, prze­
kraczającej 100 ha, 

b) z domów mieszkalnych, składa­
ją.cych się z więeej, niż 20 izb, 

c) z przedsiębiorstw handlowych I 
( II katego'l'ji, 

d) z przedsiębiorstw przemysło­
wych pierWSZYCh pięciu kategoryj, 

e) z zajęcia przemysłowego kate­
gorji I i II, 

f) z wolnego zajęCia zawodowego. 
I w tym wypadku osiągnięcie do­

chodu poniżej zł 1500 rocznie nie zwal­
nia od obowię,zku zeznania. Nabycia 
świadectwa na l'odstawie zezwolenia 
władzy skarbowej niższej kategorji. 
niżby wY'Padało według taryfy, nie 
zwalnia od obowiQ,zku złożenia zezna­
nia, jeżeli kategorja objęta jest obo­
wiązkiem. 

Jako ostateczny dzień złożenia ze­
znania uważać należy 1 marca, 1 
kwietnia względnie 1 maja, gdyż wska­

. zane powyżej dni należy uważać za 
włę..czone do upływu terminu. 

Zachodzi pytanie, czy w wypadku 
prowadzenia księgowości z rokiem 
operacyjnym łamanym można na rok 
podatkowy składać zeznania za rok 
operacyjny, którego część wchodzi w 
rok podatkowy. Np. rok operacyjny 
kończy się z dniem 31 marca i w latach 
ubiegłych, w których termin zeznania 
upływał z dniem 1 maja, składano 

czego do o. p. termin do zapłacenia 
'laliczk! do dnia 1 maja odn()Sić się bę­
dzie jednak tylko do tych podatników, 
którzy nie mają.c obowią.zku złożenia 
Zeznania, zeznania takiego nie złożylI, 
a obowi~zek podatkowy na nich ciąży. 
N. p. dochód z kapitałów wogóle, z 
gruntu nieprzekraczają.c;ego 100 ha, z 
domów mieszkalnych poniżej 20 izb, 
z przedsiębio.rstw handlowych III i I V 
aktegorji i z przedsiębiocstw przemy­
słowych VI, VII i VIII kategorji, z 
podnajmu mieszkań. z kOIlłiwojażer­
stwa, z wykonywania wolnego zawodu, 
nlepodlegają.cego podatkowi przemy­
słowemu { art. 9 ustawy o podatku 
przemysłowym}, o ile przekraczają. zł 
1 500, nie podlegają. obowią.zkowi ze­
'znawania, zaliczka jednak w wysoko­
ści połowy przypadaj~cego podatku 
powinna być zapłacona do dnia 1 ma­
ja. Jeżeli jednak w tych wypadkach 
zeznanie złożono (do t marca), jakotei 
w wypadkach, których mimo istnienia 
obowiązku zeznawania zeznania nie 
złożono, zaliczka winna być zapłacona 
do dnia 1 marca (przy prowadzeniu 
ksią.g - równocześnie z zeznaniem do 
dnia 1 kwietnia). Różnica do wysoko­
ścf wymierzonego podatku ma być na­
stępnie zapłacona w myśl powołanego 
powyżej § 82 do dnia 15 września. 

o by prawne winny były ułszczać chrześcijańskich na terenie Radomska., 
so 1 równocze. • Koniecpola, Przedborza. Informator 

z~iczkę do dn~a C~~~:a.ż obeen'ie obejmie spis wszystkich plac6we~ ha~­
śOle z zeznamem. t ł dlowych chrześcijańskich t ukaze SIę 
termin zeznani~ ?la tyc~ os6b zo~ a. w ilości 10 tys. egzemplarzy w poło­
ustalony na dZIan 1 maja, dlatego ~a- wie marca Informator będzie zawie­
leży się spodziewać, że term~n zap, a·· ral okolo i50 stron druku. 
cenia zilłiczki będzie wyznaczony rów-
nież do tego czasu. . 

Obowią.zuj~ce obe~nfa ter:niny 
płatności podatku dochodowego Dle sę. 
dostatecznie jasno unormowane, ani 
też nie sQ. praktyczne. Podatnicy przy­
wykli w qawniejszycp latach do pl~­
cenia zaliczki w terminie składanHl 
zeznań, t. i. do dnia 1 maja, a różni­
cy w 30 dni po doręczeniu nakazu 
płatniczego, o ile nakaz płatniczy nIe 
bYł doręczony przed 15 października. 
Wprawdzie obecnle 30·dniowy termin 

Echa krwawego napatlu 
P o z n a ń, 27. 2. W Wiekowie pod 

Witkowem dokonano krwawego napa­
du na zabudowania MarjannY Zycho­
wej. W czasie napadu poraniony zo­
stał Józef Zych. Zych, przewieziony do 
szpitala, zmarł. 

po doręczeniu nakazu płatniczego Żargonowy "Hajnt" podaje nastę. 
również obowiązuje, lecz nio da się po- puj~cą wiadomość z Poznania: 
godzić z nim termin 15 września, wy- Warszawski kahał otrzymał od 
znaczony w § 82 rozporządzenia wyko- po;~ańskiej gminy żydowskiej wiado­
nawczego do o. p., a przesuni~ci~ ter- mość, że w Poznaniu odbył się ~~ie­
minu płacen ia zaliczki przed dZIeń 1 glej niedzieli zjazd przedst.awlcleli 
maja, wyznaczony w ustawie podatku wszystkich kahałów na tereme woje­
dochodowym, nie wydaje się być zgod- t wództwa poznańskiego...W zjeździe 
ne z pojęciem przesuwania, ~z~z co ro- ł wzięli udział przedstawIcIel.e w~zyst­
zumiećby należało p,rzesumęcte poza kich żydowskich ugrupowan pohtycz­
termin ustawowy, a nie prted tenże nych i organizacyj gospodarczych. .0-
termin. mawiane było szeroko obecne poło::e-

JERZY NIKODEM. nie Żydów w dzielnicy poznańskIeJ. 

• 

"Wolność" pras, w Gdańsku 
Po og"o8~eniu usta·w, żądanych 'P,.~e* Ligę Narod6w 

W rezultacie obrad postanowiono u­
tworzyć jednolitą. reprezentację Ży­
dów w województwie poznańskiem. U­
tworzono także biuro porad prawnych, 
które będzie miało za zadanie czu~ać 
nad interesami Żydów w poznańskIem 
województwie." 

Przed m'BcZ!em 
G d a ń s k, 26, 2. Ogłoszone przez I konfiskat i zakazów wydawania p!­

senat gdański dekrety, wprowadzają.- sma, zarzą.dzonych przez wł.adze pol~­
ce w życie żądania Ligi Narodów, sę. cyjne. Sąd tan jednak Ole będZIe 
w tej chwili przedmiotem zaintereso- przeprowadzał ustnej rozpra'YY' a roz­
wania kół politycznych w Gdańsku. patrzy tylko pisemne podame na p<?- p o z n a ń. (PAT). Jak dowiaduje­
Zauważa się powszechnie, że o zna- siedzeniu niejaw~em. 'VI( k?łacb polJ- my się, ustalił Polski Związek Bokser­
czeniu wprowadzonych zmian zadecy- tycznych przewaza zdame, .ze ~<?lno~ć ski następujacy skład drużyny Polski 
dUje pral~ty~a ad.ministracyjna. prasy. w ten sposób byna.]mme] me I na mecz międzypaństwowy Polska _ 

SzczegoJme wazna sp.raw.a wolno- żyskuJe ~c~rony .. T~ co dotąd w dro- BeJgja (od wagi muszej): Sobkowiak 
~ci pr~sy w wolnem mle~cla, zo~tala dze !ldmJnlstracYJneJ zała~wlał sen!lt, (ret. Koziołek). Czortek (rez. Krzemiń­
załatwIona w ten spos6b, ze sp.eclalny będZIe w tym samym trybIe załatWIa... sk!), Polus (rez. Spodenkiewicz), Kaj-

Polska - Belgja 

sQ.d będzie rozpatrywał za.zalenł~, nie przez są.d. (P) nar (rez. Woźniakiewicz), Sipiliski 
Składane przez wydawców w sprawIe (rez. Seweryniak), Chmielewski (rez. 

• 
lydowski aferzysta za kratkami 

"S~ef 1W0pagandy" cyrku "Corona" 
T o ruń, 27. 2. Na terenie TorunIa na 42 wozy cyrkowe blachę. cynkową. 

grasował aferzysta żydowski Lejb za 5 tysięcy złotych. Aferzysta wym6-
Izrael Ogórek. zwący się także Leon wił sobie wszędzie wysokę. prowizję 
Ogórkiewicz. Ogórek vel Og6rkiewicz, Na poczet tych prowizyj Ogórek zdołał 
podając się za "szefa propagandy" wyłudzić drobne zaliczki. W trzecim 
cyrku .,Corona", jaki mial w marcu dniu pobytu w Toruniu sprawa się 
przyjechać do Torunia, zamówił w wydała i Ogórek osadzony został za 
dwóch miejscowych drukarniach pla- kratami. 
katy ł inne druki reklamowe na ogól- S~d po przepl'owadzeniu rozprawy 
nę. kwotę 5 tysięcy złotych. u krawca l slcazał aferzystę żydowskiego na 6 mie­
zamówił 40 mundurów cyrkowych za sięcy więzienia. 
850 złotych, a u blacharza pokrycie 

Oszustka chciała na[i~gnąt notariusza 
N te uda,," Btię stJtuc4;ka, 08~ust1ta powędrowala do aresldu 
C z e r s k, 27. 2. U notariusza S. w popsuł ~ę i znajduj~ się w reparacji. 

Czersku zjawiła się jakaś pani i przed- Ponieważ zabrakło jej pieniędzy na 
stawiła się prawnikowi, jako Jego do- naprawę samochodu, prosiła notarju-
bra znajoma. sza o pożyczkę. 

Nieznajoma przypomniała zasko- W Kościerzynie nie mieszkał ad-
czonemu notarjuszowi okoliczności, w wokat o podanem przez kobIetę na­
Jakich Ję. poznał. Notarjusz nie mógł zwisku. Notarjusz nabrał zatem prze­
sobie Jakoś w tym zakresie nic przy- konania, że ma do czynienia z oszust­
pomnieć. Oszustka podała, że nazywa I kę. i zawezwał policję· Wobec policji 
się Kleinówna i jest pracowniczką. ad- kobieta odmówiła wszelkich zeznań, 
wO'kackę. w Kościerzynie. Przez wobec czego na polecenie sędziego 
Czersk przejeżdża samochodem, który śledczego osadzono ją. w areszcie. 

--------------.... ----------------
Odżvdzanie Radomska 

Wiedermann), Szymura. (rez. Doroba) 
i Pilat (rez. Choma) . 

Belgja wystawiła reprezentację, w 
skład której weszli wszyscy mistrzo­
wie na rok 1936. świadczy to o tem, że 
Belgijski ZwiQ-zek Bokserski przywią,­
zuje do tego spotkania wielkQ- wagę. 
Skład ten przedstawia się następująco 
(od wagi muszej): de Grise. Legrand, 
Rog~r, Vindee, van Alten, de Sehry­
ver, Smits i Sochy. Mecz odbędzie się 
w piątek dnia 6 marca o godz. 20 w ha... 
li reprezentacyjnej PWK w Poznaniu. 

Co piszą in-ni' 

Gdzie są istotni wrogIDwIe? 
"Słowo Pomorskie" omawia ostat­

nią. mowę min. Raczkiewicza i pisze 
m. in. na jej marginesie: 

"Nietylko "nacjonalizm pruski 
stworzył niewąpliwie potęgę militarną. 
Niemiec", jak chce p. min. Raczkie­
wicz. I potęgę militarną Polski stwo. 
rzył polski nacjonalizm obozu na... 
rodow<?go. I tei jego zasługi nie wy­
kreśJ~ z historji Polski żadne najb8!­
dziej we władzę spowite enuncjacje. 
Jeżpli gdzie, to w nacjollaliźmie. będą. 
się przyszłe pokolenia doszukiwać tra... 
dycyj walk niepodległościowych. Ten 
nacjonalizm przetrwał burze i jutro 
odniesie on pełne zwycięstwo w walce 
z wewnętrznymi wrogami Polski. Bo 
na tym froncie. a nie na pozycjaCh 
nacjonalizmu polskiego, czai się wróg 
na.szego państwa. 

zeznania w tym samym roku podatko- W ~ pracy Str. Nar. tD cłqgu ostatnich dni 

"Nie ulega wątpliwości, że rzą.d ma 
obowiązek i powinien wszelkiemi 
środkami swej władzy bronić równo­
wagi stosunków wewnętrznych pań­
stwa. Ale rząd ma też obowiązek skon­
frontowania swego programu polttycz­
nego z dą.żeniami nacjonalizmu pol­
skiego. 

wym. Obecnie nie powinno to mieć R a d o m I k o, 27. 2. Akcja unaro- Sklep galanteryjny - Czesław Krę.-
miejsca nietylko z uwagi na postano- dowienia handlu i rzemiosła w Ra- kowiak. 
wienia art. 13 ustawy o podatku do- domsku postępuje stale naprzód. Do- Sklep szklany _ Adamkiewiczowa. 
chodowym, wymagają,cym opodatko- niedawna jeszcze wielu Polaków mu- Powstała drukarnia polska, na któ-
wania dochodów z roku operacyjnego, si alo popierać żydowskie l'lacówki rl) tydostwo przypuściło szturm. 
poprzedzają.cego rok podatkowy, ale handlowe, ponieważ dawał się odczu- Osiedlił się w Radomsku zegar-
także z uwagi na termin Płatności za- wać brak sklepu żelaznego, sz~lanego mistrz W. Dobrzański. 
liczki, która powinna być zapłacolł~ i iąnych. ObecnIe z każdym dniem Powstał pierwszy zakład szklarski 
równocześnie z zeznaniem t. j. najdalej sytuacja zmIenia. się na lepsze. p. Majznera. 
do 1 kwietnia (osoby fiz;-czne). Wraz z wytęzonę. pracQ. organiza... NIezależnie od tego, wieJu członków 

Art. 103 o. p. wymaga zapłaty po- cyjn:) Stronnictwa Narodowego, sze- Stronnictwa Narodowego zaczYna co­
datków w terminie, oznaoronym w rzą.cego uświadomienie wśród ludności raz więcej brać się dp handlu. Na jar­
ustawie o poda,tlm dochodowym, UPO-I wiejskiej t miejskiej, powstają. coraz markach po miasteczkach zaczynaję. 
ważnia jednakże ministra skarbu do to nowe pJacówki handlowe. I tak woni skupować zboże, jaja, zakładaję. 
przesuwania tego terminu. Ustawa o I cię.gu króikiego czasu na terenie Ra- strgany z mydłem, bieliznę. ltd. Po 
podatku dochodowym przewidUje w domska powstaly nowe placówkI han- wsiach ehodzę. młodzi ludzie I skupu­
art. 39 uiszczanie zaliczki do dnia 1 dlowe: ją. butelki, stare gałą-any. lub prowa-
maja, różnicy zaś do wysokmici wy- Sklep telazno - galanteryjny - A.I dzą. handel domokrę,zny. 
mierzonego na'Stępnie poda.tku do dnia Majchrbak. Wydział gospodarczy Stronnfctw.a 
j listopada roku podatkowego. W Sklep galanteryjny - Alicja Szmi- Narod?wego w R~domsku !lrzyst~plł 
myśl § 82 rol'porz.ę.dzenla wykonaw- glówne ostatOlo do wydama informatora fIrm 

"Gdy Stronnictwo Narodowe wypo­
wiedziało na śmierć i życie walkę ta­
kIm wewnętrznym wrogom państwa, 
jakimi są 2ydzi i komuniści. to przed­
stawiciel rządu polskiego walkę tę na­
zywa "nacjonalizmem niezdrowym" l 
dla państwa równie niebezpiecznym, 
jak komunizm. W tem nieporozumie­
niu mieści się cały tragizm rządów 
"sanacyjnych". 

"Rz~d stanął tu na niebezpiecz. 
nym zakręcie swej ideologji państwo­
wej. Wstąpił On na most podcięty 
przez tych, z którymi walczy i walczyć 
będzie nacjonalizm Stronnictwa Naro­
dowego. Nie mamy bowiem żadnej 
wiary, aby most ten był zdolny dźwi­
gać jeszcze na dłuilszą metę życie na­
rodu i państwa". 

f~ 
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Marylka 1 nka Ciesielskie w Poznaniu: Pewnie niecierpliwiłyście sf~ 
tut z JXlwodu braku odpowiedzi na ostatni list; trudno, odpowiadam po 
koleI. by nikogo nie skrzywdzić. Bardzo jesŁem zadowolony, że uapisałyście 
)iBty własnoręcznie. Jak na pierVl-'8ZY rok - b. ładnie, WIelu przv:aciól 

'chciałoby, bym się częściej Ukazywał, ale t<l niemoźl~we Ściskam WaB, 
a starszą siostrzyczkę pozdrawiam, - Felela I lIalłDka Skrzypłec6wn8 w 
Golinie W.: Dziękuję Wam za bardzo ładnie napisany list. Więc .MP'· tak 
Wam się podoba, te nie możecie si~ go poprUBtu doczekać? Wieś ma swój 
wielki urok. l nie sądzę, żeby było tak nudno. zwłaszcza wi06ną i latem. 
a i zimą, gdy śnie/l spadnie. A wię~, Felciu. chciałabyś przPjść 'Szkołę Sztuk 
Pię.kn., czyli te masz zami'łowanie do malarstwa. A czy masz iakie ~otowe 
rysunki? Przyślij mi do obejrzenia, bo bardzo je.stem ciekawy, Oczywiście, 
!przyjmuję Was obie z radością do Kola mych przyjaciół. Pozdrawiam Was, 
- LDdzia Linżk6wua w Krotoszynie: Witam Ciebie, dzielna harcerko. w 
stopniu .. zucha", ale musisz napisać o sobie coś w;ęcpj. Przyjmuję Ciebie do 
Koła mych przY.iaciół i pozdrawi'am: Czu waj I - EUbleta Cicha w Buku: 
Dziękuję Ci za miły liścik, i życzę z całego serca. atebyś już ni~dy nie cho­
rowała. oraz by tatuś miał zawsze jak najwi~cej pracy, Módlmy się szczerze 
a BÓIl wysłucha, Widzę z listu. że je.steś wo~óle dzielna I wesoła. więc przyj­
muję Cię do Koła mych przyjaciół i serdecznie pozdrawiam. - Felicja Mar­
czakówua w Ksiątu: Moja kochana, wcale się nie zdziwiłem. otrzym.awszy 
list z K.;;ia,ta. Otrzymuję przecież z różnych stron Polski. a pozatem znam 
Ksiąt z historj! a takte i osobiście Il:O zwiedziłem w grudniu 1918. kiedy 
bylem w śremskiej radzie tolnierskiej, Wtedy też przy mo~iłacb powstań­
ców z r, 184-8 modliłem się za powstańców f za r>owstającą z niewoli Ojczy­
mę naszą. OczekUję więc dalszycb listów, a tymczasem przyjmuję Ciebie do 
Kola mych przyjaciół. - W. P. w Poznaniu: DZiękuję Ci za list. za logogryf 
chęć współpracy w przyszłQści, Nadeślij coś gotowego, a zobaCZYmY. Ale jed­
nocześnie mu .. isz podać swoie nazwisko l napisać roś ° sobie. bo inaczej si~ 
nie do~adamy, - Dobrochna Strzyżewska w Poznaniu: Oczywiście, kocha­
nie. z radością przyjmuję Cię do J;1;rona mych przyjaciół. O ile to będzie 
jeszcze możliwe, nadeślę 1 nr. Ale niem<ltliwością było napisanie o Japonji. 
Persji i Ameryce. Pomyśl, gdyby tak wszyscy przyjaciele za:tądaJi. atebym 
opisywał wszystko. co mają zadane w szkole. coby wtedy wynikło? Ga­
zetka szkolna, kt6raby musiała wychodzić w znacznie większej objętości, 
1 to codziennie. Wię,c wybacz, Pozdrawiam Ciebie. GenIa Walichówoa 
w PC'znaniu: Dzię·kuję Ci za starannie napIBany liścik. ł cIeszę się. te prag­
niesz zawrzeć ze mną przyia:Zń na zawsze i cz~t() do mnie pisywać. I jeBzcze 
więcej ciest'l się. że czyta.:;z uważnie moje gawędy i ti! prag-oiesz post~­
!pować zawsze tak. by mieć serce po!!'odne i radosne. Więc przyjmuj~ 
::iebie do Kało mych przyjaCiół w tej myśli. te w pię,knych swych postano­
wien:ach wytrwasz prze~ cale tycie dla dobra swego. rodziny i Ojczvzny, 
~ Moniułka Kamink6wua w Poznaniu: Za miły liścik dz:ękuję Ci serdecz­
nie. Ale có2 to za hi .. torja stała się oz pierwBzem.! 3 num.! Ogromnie jestem 
ciek!!.,:,', & także. do której szkoły uczęszczasz itp. P06taram si~ zebrać. aże­
byś miała komplet Pozdrawiam serdecznie, - Mirka Jarkowska w Pozna­
niu : Widzę . że słowa dotrzymałaś I list obazernieJszy przysłałaś A iakte Ci 
eię powiodło w .. trojaczku"? 'urek korzysta chyba pilnie z ostatnich mro­
zów l nauczył się już łytwować niezgorzej. A .. Bajki polskie" podObają Wam 
lilię. która II nich najwięcej? Oczekuj~ te! zapowied~lanyeh rebusów, krzy­
f.ówek Itp, MJljOll. aerdeczDych calus6w - ~ &o me ~, 
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P RZYJACIIiL 
BE.ZPŁATNY TYGODN łOWY DODATEK 

ORĘDO\lv'NIKA DLA DZIECI 
POD REDAKCJA WUJKA CZ Ef.A 

Rok L Nr. 18 

Od1mówmy sobie drobnej p'rzyjemnoścl 
(Sz6sta gawęda o sercu pogodnem i radosnem) 

W środę obchodziliśmy Po- I możemy przeprowadZiĆ właśnie 
pielec, Skończył się czas glo- w czasie Wielkiego PostlL 
śnych zabaw, Rozpoczą.ł się 
cz~ Wielkiego Postu, czas sku- Przedewszystkiem tTZeba 
pienia się, czas umartwiania, po- Wam wiedzieć, że prawdZiWY 
przedzający święta wielkanocne, PQst to nietylko jest niejedz~ 
kiedy to Pan Jezus po przeby- nie mięsa w pewne przez Kościół 

ustanowione dni. Bo cóż to za 
eiu ciernistej drogi krzyż-oweJ i umartwienie byłoby dla Was 
po ukrzyżowaniu zmartwyeh- niejedzenie mięsa? Jestem prze-
wstał. konany, że wielu zpośród Was 

Znowu zapewne dziwicie się, wcale za mięsem nie przepada, 
Kochanięta, co wspólnego mieć i że wolicie różne smaczne ja.-. 
może sprawa uma.rtwied wielko- rzynki ł wogóle postne obiady. 
postnych z sercem pogodnem i To też bog-obojni katolicy, nie 
radosnem? Na to odpowiem jedząc w dni postne potraw ·mię .. 
Wam, że owszem. ma dużo, bar- snych, starajQ. się obecnie u-
dzo dużo wspólnego. W po- martwiać przez odmawianie so-
przednich gawędach mówiłem bie najbardZiej ulubionej przy-
Wam o różnych eposobacll ćwi- jemności. Znam takich, co bar-
ezenia woli. I jako przykład dzo lubiQ. piwo, a w czasie Wiel .. 
podałem między Innemi, ile spo- kiego Postu wstrzymujQ. się wo-
koju wewnętrznego i jaką siłę g61e od picia piwa. Inni lubią 
woli osięgnę.ć można przez usil- szalenie palić papierosy. a w 
ną. rozważną naukę pisania.. czasie Wielkiego POitU nie biorą 

;reden z ta.kich dalszych spo. papierosa do ust. (nni znów 
8Ob6w doskonalenia swego ser- lubią herbatę i kawQ mocno 0-

c&, by było pogodne i radosne, słodzone, a w czasie Wielkie~. 

\ 
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Postu piją herbatę i kawę wcale 
nie słodzoną, I tak dalej, 

Znam też dziewczynkę, która 
ogromnie lubi słodycze: cukier­
ki, czekoladę i ciastka, Przez 
cały jednak czas Wielkiego Po­
stu nie bierze do ust ani kawał­
ka ciastka, ani cukierka, ani 
czekoladki. A przytem uprosi­
ła mamusię, ażeby ~os~zęązo­
ne w ten sposób grosze skł8ldać i 
ofiarować dla biednych na 
"święconkę", I kiedy ją zapyta­
łem, dlaczego tak czyni, odpo­
wiedziała: "Na pamiątkę ukrzy­
żowania Pana Jezusa", Możecie 
sobie wyobrazić, jak wielką ofią­
ra było dla niej to postanowienie 
niejedzenie ulubionych słody­
czy, Ale w postanowieniu swo­
jem okazała się wytrwałą., I dla 
tego właśnie ma serduszko zaw­
sze bardzo pogodne i l'aIdosne ,i 
twarzyczkę zaws'ze wesoło 
uśmiechniętą" 

Opowiadając o tej dziewczyn­
ce, pragnąłbym Was z całego 
Be'rca zachęcić do przezwycię­
tania ' w sobie pewnych nie­
potrzebnych upodobań oraz tern 
samem, ażebyście ćwiczyli się w 
panowaniu nad sobą. ażebYŚCie 
umieli mieć silną wolę Bo tyl­
ko taki człowiek, który wydo­
skonalił swoją silną wolę i szla­
chetne sercE!. jest prawdziwie 
"",'olny i dzielny, i dobrym bę­
dżie obyWatelem Polski. 

Pomyślcie, ile jest dzieci ta­
kich, które riie umieją sobie ni­
czego odmówić, Czego tylko 
zapragną, chcą, zaraz mieć, - i 
kapryszą i płaczą, a nieraz na­
wet się złoszczą, jeśli tego nie 
dostaną., I powiedzcie sami. czy 
takie dzieci mogę. mieć serce 
~odne i rad ... , JM1.i ... 
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llować nie u"ńieją wszelkich 
swych zachciaaek w rzeczach 
małych - 'cóż za obywatele z 
nich wyrosnę.? Napewno nieu­
żyteczni dla Polski. 

Dlatego więc, kto chce być 
kiedyś naprawdę dLielnym, ten 
ćwiczyć się musi już teraz, gdy 
jeszcze jest młoLlziutki, I wła· 
śnie przez to odmawianie sobie 
owych małych drobnych p~zy­
jemności również wyćwiezyć w 
sobie moie, silną wolę i przygo­
tować się do tego, by kiedyś być 
Polakiem dobrym. użytecznym i 
dzielnym, 

I gdy to opowi8ldam, ciekaw 
jestem jednocześnie, czy wielu z 
Wa.s, moje Kochanięta" weźmie 
sobie przykład z owej dobrej, 
rozumnej dziewczynki, - i czy 
tak sam'O drobnem odmówie­
niem sobie jakiej przyjemnośei 
Ue'LCICle obecny Wielki Post i 
wzmocnicie swoją. wolę dobrem 
postanowieniem i wytrwaniem 
w niem! 

Wujek. 

Legenda o krzyżyku 
Gwarno i weSoło było w dom­

ku Marji. Mały Jezus miał go­
ści - przyszli do Niego towa.­
rZY'sze i bawili się ochoczo, 
Już obejrzeli ogród, z kwiatów 

uwili wieńce, zapoznali się z 
gołąbkami i jaskółką, która ule­
piła gniazdko pod dachem, a te­
r8JZ poszli do warsztatu Józefa i 
ciekawie patrzyli na robot.ę 

staruszka, 
- I my będziemy rżnę.ć 

drzewo - odezwało się kilka 
głosików - i kilka rąk wy<:ią.g­
nęło się po hebel. Starsi poma.­
gali rżnąć, a mlodsi zbterali wio­
rF .. ~u6'n·, 
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jej całą hist"rję, Ona będzie 
wiedziała, co z Karolki(}m zro­
bić, 

I posłali po Niedzielę, 
- Czemu mnie wolacie? 

spytała słodkim głosem, 

- Żebyś ukarała Karolka, bo 
zrobił nam wielkę. krzywdę, 

- Ukarać? - Nie. nie mogę 
~igdy nie karałam ludzi. Prze­
ciwnie - zawsze niosłam im 
radość, Czuję jednak, że za 
chwilę łzy popłyną. mi z oczu, 
Tak, płakać będę, że Karolek nie 
chce się poprawić, Płakać będę 

cały dzień, 

W tej chwili Karolek prze­
wrócił się na łóżku i otworzył 
oczy, 

Na dworze padał deszcz. 
- To nademnę. płacze Nie­

dziela - pomyślał, 
Poleżał jeszcze chwilę w łó-
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żeczku, potem nagle wstał, 
ubrał się i, nie czekając na 
śniadanie, zaczę.ł pisać w zeszy­
ciku. 

Jedna literka, druga literka, 
trzecie, czwarta, dziesiąta i już 
jest cały wyraz, Dużo, dużo li­
terek, dużo wyrazów - i zada­
nie skończone, J ak to prędko 
poszło! 

- Przecież tej roboty było 
najwyżej na pięć minut i dla­
czego odkładałem ją tak długo! 
Na drugi raz tak nie będzie! 

Gdy tylko wY'POwiedział te 
słowa, na dworze zaświeciło 
słońce i deszcz padał coraz wol­
niej, coraz słabiej, aż przestał 
zUipełnie. 

Stanisław Sojecki, 

Ochota przy pracy 
wiele przezwycięża, 
Nie Zęltaj się trudów, 
wyrośniesz na męża, 

Czyń lcaUy U' swojem kółku, 
Co l>aże duch Boży, 
A całość sama się złoży. 

Najlichszy księżyc 
Vie omija chaty -
Ty więc biednego 
Wspieraj, gdyś bogaty, 

Tusz -- czyli zeIW>ta Bobusia, 

W przyszłym numerze zamieścimy rozwiązania rebus6w. 101ollryhl 
IL"uu.2. 
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Kalendarz rzvm..kał. 
Piątek: Romana opat~ , 

Teofila m. 
Sobota: Romana W. p. 

Kalendarz sło~~ńskl 
Piątek: Tworzymira 
Sobota: Lech, Czech 

i Hus 
Słońca: wschód 6.ił 

Wiiiiii. , zachód li.28 
Długość dnia 10 I{. H min. 

KSiężyca: wBchód 8,42 zachód 0,35 

I 
Faza: 6 dzień po nowiu. 

Adre~ redak[ji i a~mini!tratii W tg~lt 
telefon redakeji i administracji 113-55 

Piotrkowska 91 
Godzioy pnyjęi dla iotenseat4. 

od 10·-12 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Kona 
! Ski. Plac Koście-Iny 8, (żydowska), Cha­
remzy, i:'0IP.orska 12, Wagnera i S-ki, Pio-

, t!'kowska 56, ZaJączkiewicza i S-ki. Żerom­
~kiego 37, GÓrczyckiego. Przejazd 59, Ep­
sztajna, Piotrko'wska 22.5 (żydowska), Szy­
mańskiego, Przędzalniana 75. 
r 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Pogotowie: tel. 10'2,90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRY LÓDZK I E 
Teatr Mieiski - .. Trafiika Dani genera­

wej", jubil. Ant. Dunajewskiej. 
Toatr Popularny - ,,:tlfalżeti.stwo Loli". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Nasze sloneclko". 
Capiłol - "Dawid COp'perfield". 
CDrso ~ .,Legjon nieustraszonych". 
Bajka - "Eskimo" i "Gwiazdy Brod-

'waju". 
Czary:;...;: .. Kobiety w niebez:piecznym 

wieku". 
Miraż - "Wacuś·'. 

Ikar......; "Muszę być młodym" "Złote 
jezioro '. 

Palace - "Noc weselna". 
Oświatowy - "Śmierć o d'J}oczyw a". 
Przedwiośnie - "Idziemy PO 3zcz~ście·'. 
Rialto - "Za chwilę szczęścia'. 
Stylowy - "Piekło". 

Mimoza - "Wielki gracz", 
Zachęta - "Wiktor czy Wi!dojra." i 

"O.s.tatnia miłość". 

KOMUNIKATY 
Pomyżmy biednym narodowcom. Ofia­

ry w gotów-ce i naturze przyjmuje se~re­
tarjat okI' Stron. Narooo<wego. Pi01rkw.'­
ska 8u, w gooz. od 9 do 112 i od 3 do 7. 

ODPOWIEDZI REDAKCJ I 
Józef Lumdowskl. Łódź. Zechce Pan 

zwrócić się w tej sprawie do redacji "Sło­
wa Pomorskiego" w Toruniu, zalą-czając 
znaczek na odpowiedź. 

B. Nowicka, Łódź. Zdolności poetyckie 
są. Radzimy joozcze nad sobą popraco­
wać! Nadesłany-ch prac nie wykony­
stamy. 

Antoni Kowal. Łód:!. Radzimy wnieść 
podanie. 

w. W., Łódź. Niecenzuralny. 
Abonent, Łódź. Dziękujemy za infor­

macje. 
K. Wasi ak, Łódź. Z projektu nie sko­

nystamy, 
Anna Zabłocka, Łódź. Podzielamy Pa­

ni oburzenie - ale na to nic nie poradzi­
my. Kależy wnieść skargę. 

'WiktDr B., Łódź. Firma chrześcijańska. 
A. Lesz, Łódź. Pisemnej relacji w ta­

kiej snrawie nie przyjmiemy. 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Włók. 

"Praca Polska" Łódź, ul. Piotrko\yska 92, 
zawiadamia swych członków, że w lokalu 
Str. Nar. Łódź - Śródmieście, ul. Targowa 
5 (róg Przejazd) odbędzie się w sobotę, 
dnia 29, b. m., o godz. 19 miesięczne ze­
branie członkomkie, O liczne i punk talne 
przybycie prosi zarząd. Wejście tylko za 
Dkazaniem legitymacji. . 

Stanisław Posiali, Łód:!. Temat dobry 
'- opracowanie słabe. Radzimy dużo czy-
~ć, ' 

Kazimierz W., Łódź. Niestety, nie na­
daje się. 

Leon Kaźmierczak, Łódź. Sprawę zba­
damy, 

Antoni Kruk, Ł6dź. W sprawie straJku 
już zaj<:liśmy stanowisko. 

W. W., Łódź. Dziękujemy za słowa 
uznania. 

Anna Koralewska, Łódź. Informacje 
nieścisIe. 

JUDAICA 
Pod adresem władz. Niema prawie 

dnia, aby w redakcji naszej nie zjawiło 
się kilka osób. ze skarl'ami i prośbą o na­
;piętnowanie dzialalnoś0i różnych "Domów' 
WYSylkowych" za ich oszukaJlcze machi­
nacje. Anonimowe te firmy, na czele któ­
rych stoja, sprytni Żydzi. operujący za po­
mocą oglosze11 w prasie, proponują po 
"kryzyso\\ ych" cenach "wartościowe" 
paczk,i, zawierające rzekomo szereg przrd­
miotów piOl'\\'r;zcj potrzeby. Tym,CZllB('m 
owo rel,lamo\\ ane paczld zamiast welnia­
nych towarów, za \\'i erają bez wartościowe 
gałgany, zamiast reklamowanych zegarków 
i -innych przedmiotćw. kuwiacy QŁrzymu. 

N'umer 50 - ORĘDOWNIK, !oliota. dnIa ~ iutego 1936 ;;: , $t!'ons Ił ;. - zg 

Pomóżmy biednym narodow(om' skiej Bibljoteki Publicznej, ul. Andneja: 
1?-r. 14. 

CZY WIECIE, żE ... 
W Łodzi nmiora się na serce. W ub. 

roku wzrosła śmiertelność w Łodzi. Pod­
czas :<dy w 1', 1934 zmarlo 7130, to w roku 
1933 zmarlo 72:32 osób. Wśród przyczyn 
zgonu pierwsze miejsre zajmują choroby 
serca, na które zmarlo w ub. roku 1390 
osób. Jak wykazuje statystyka zarządu 
miasta najNczniej umierają kupcy, potem 
idą przemysłowcy oraz osoby z warstw 
'średnich, Drugą poważną pozycję zgo­
'nów zajmuje grUŹlica pluc oraz innych 
narządów, \V ub, roku , nil gruźlicę, płuc 
zmarlo 982 osób, na grupicę innych na­
rządów 126 OBób. , 

W czasie panoszącego się kryzys u i bezrobocia nie wolno nikomu za­
pominać o setkach i tysiącach naszych braci, cierpiących nl)dzt i głód. 

Nie wolno przejść obojętnie obo k niedoli członków naszej jednej wiel­
kiej rodziny narodowej. W każdym, nawet najmniej zamożnym domu 
znajdzie się jakaś część odzieży czy obuwia, którą bez wiel~iego uszczerb-
ku dla siebie będzie można wspomćc drli:ących z zimna biednych. ' 

W każdej najbiedniejszej nawet sakiewce znajdzie się grosz, za który 
będzie można knpić chleb dla głodnego dziecka. 

Nie wolno nikomu cofać się przed świętym obowiązkiem wspomaga­
nia naszych braci w niedoli. 

Komitet niesienia pomocy biedn ym narodowcom zwraca sit tą drogą 
do wszystkich narodowcaw z gorący m apelem o składanie ofiar na rzecz 
biednych narodowców. 

Ilu jest zarejestrowanych bezrobotnych 
na terenie województwa łódzkiego. We" 
dlug statystyki \'vojewódzkie,go Biura Fun ... 
duszu Pracy w Łodzi, osób poszukujących 
pracy zarejstl'owanych do dnia 22 lutego 
r. b. na terenie woj, łódzkiego zna.jduje się 
następująca ilość: Łódz, powiat łódzki i 
łęczycki - 47609 osób, Kalisz, powiat ka-­
liski, koleki, koni11ski, turecki i wi eluńakf 
- 4426 osób, Pabjanice, powiat łaski i sie­
radzki - 6419 osób, Piotrków Tryb, i p.o-< 
wiat piotl'kowsk,i ~ 3426 oBób, Radoms.ko 
i powiat radomszczański 1674 osoby, To­
maazów :tllaz. i powiat brzeziński - 5251 
razem 68 835 osób. 

Ofiary w gotówce i naturze przy imuje sekr. Okr. Str. Nar., Piotrkow­
ska 86, w godz. od 9 do 12 i cd 3 do 7-ej wlecz. 

W kołle strajkowym W Łodzi 
Inspektorat Pracy już ogranicza się 

tylko do zwężenia str:tjltu włókienniczego. 
Mimo proklamowania strajku. inspektor 
pracy !.lie ustaje w swych zabiegach. by 
doprowadzić do polubo\\'nego zlik\\'iuo'~ a­
nia zatargu. Onegdaj \\'~'st0<30\\ al on pi­
smo do 20 właścicieli fabryk średnie!!o 
przemysIu, którzy wystąpili w swoim cza­
sie ze związku krajowego i związku ~ Y­

kończa111 i farbiarń. za pl'aszając ich do 
przybycia w sobotę celem podpi<5ania de­
klaracji, iż zgadzają. się honorować umo­
wę zbiorową Równocześnie wezwal pl'ze, 
myslowców ,pabjanickich do udzielenia do 
soboty odpowic-dz'i, czy będą płacić robot­
nikom za postoje. Bezpośrednim rezulta, 
tem tych zabiegów inspektora pracy ma 
być zmniejszenie liczby fabryk, ~tóre ob­
jęteby zostaly akcją straiko\\1J,. ' 

Zbliża się straj~ kotoniarzy. Istnieje 
możlil"ość proklamo'" ania strajku w prze­
myśle pończ.oczniczym w Łodzi, zarówno 
'Przez kotoniarzy iak i robotników za trud­
'l'Iionych na maszynach okrągłych, Koto­
niarze zwolali zebranie na nit:uzielę, Po­
nieważ przcmy.slo\\'cy odpo,wiedzieli od­
mownie na ich żądanie reWIZJI umo\\ y 
zbioro'we,i. w niedzielę ma być proklamo­
wany strajk. 

Związki obradują. W dniu \\'czorajszym 
ocIbyly się narady delegatów we wszyst­
kich związkach zawodo~yych. Na zasadzie 
zlo,źonych 6prawozclaJl, Q.pracowano listę 
zakladów, które w dniu 2 marca _', b. maja, 

je blaszany bezwartośoiowy zegar, zabawki 
dziecinne i t. p. 

Ponieważ "firmy" takie p:zewazme 
operują anonimowo, wszelkie zastrzeżenia 
zwrotu pieniędzy w razie jeżeli otrz~'mane 
przedmioty nabywcy się nie podobają. sa, 
raczej przynętą dla latwowiernego konBu­
menta, który z powodu braku danych o 
formie lub zamieszkania na prowincji, nie 
jec3t \\. możności skarż~'ć za oszustwa lub 
dochodzić swych pretensyj na innej dro­
dze. 

C7.as już najwyższy, aby czynniki mia­
rodajne wkroczyly w te niezdrowe stosun­
ki "okazyjneg-o handlu" i ukróciły wre­
szcie kombinacje żydo\\'sk,ie .,przedsiębior· 
ców", którzy bo~acą się kosztem naiwnych 
i łatwowiernych obywateli. 

Czerwona pionierka. \V dniu 4 czerwca 
ub.r. wspólwlaściciel jednego z domów 
na Balutach spostrzegł d\ .... ie Żydówki, 
które naklejały plakaty. Zatrzymał je, 
iecz stojqCY na straży Żydzi odbili jedną, 
Drugą, 1 i-letnia, uczennicę szkoly po­
wszechnej Fajgę \\"eisenberg, z ul. Fran­
ciszkańskiej 53, córkę kupca, oddal on w 
ręce policj'i. Plakaty nosily hasła komu­
nist~'czne i podpisane byly przez dzielni­
cę balucką "Czerw,mego Pioniera". \V 
clniu wczorajsznn H-ietnia Fajga \Veisen­
berg zac3iadla na ławie os.karżony-ch. Sąd 
okrę<Yowy skazał mlodą komunistkę t y­
dow~ą na zamknięcie w domu poprawy. 

Cichy wspólnik przy pracy. Ujawnio­
no na terenie Łodzi nową. aferę oszukań­
czą. Chili Wacberg ~Bpólnie .: Konstan­
tym Wróblewc3kim pro\\'adzili przy ul. 11 
Listopada 2G wytwórnię mechaniczną, 
której oficjalnym właścicielem i odpowie­
dzialnym za wszelkie zamówienia był 
Wróbleweki. albowiem ""acberg był t. zw. 
c;chym wspólnikiem, W bieżqcym tygod­
niu, gdy Wrób!ewski w interooach firmo­
wych bawił w \Vartizawie, Wacberg zgod­
nie z uprzednio ustnionym planem wy­
wiózł mni'zyny, Slll'O~ it'c i gotowe wyro­
ny, sprzedał je, lub ukrył. WI'Jblewi)l<ie­
go następnie natarli dOBta\\'cy o ureg-ulo­
wanie należności. Wobec wyjaśnień. że 
sam padł ofiarą, gdyż Wacberg wywiózł 
maszyny stanowiące wspólną ich własność, 
pOwiadomiono policję, która Wacberga 
areBztowala, Straty, r.a jakie narażeni 
zostali ofiary OBzustwa wynO€zą ok. 2{) 
tya. złotych, 

"Racjonalna" upadłość. Wydział han, 
dlowy Bądu okręgowego IV Łodzi. przyjął 
i'oprawozdanie syndyka masy upadlości 
fi rmy żydowskiej n arc.sztark i NajfeJd, 
przy ul. Piotrkowskiej 8 i zaakceptował 
ostatecznie likwidację LI padłości firmy. 
Firma wspomniana prowadziła handel 
manufilkt.ura., burtowo i detalicznie i za-

być objęte strajkiem Wedlug do,tychcza­
so\yy'ch ustaleń. strajk proklamo'" any zo·· 
stanie w szeregu fabrykach i wedl'ug tym­
czasowych o-bliczell już w pierwszym drtiu 
obe,jmi~ ok. 55 proQ. wsz~"Stkich pracow­
ników, t. i. ponad 60 tys, ludzi. Opraco­
wany zostal ponadto szczególowy plan 
akcji i ustalono sklad l,omisyj strajk 0-

w ych, które w poszcze:<6-lnvch fabrykacb 
czuwać będą nad solidarnośda, strajku i 
spokojnem iego przebiegu. 

Od~ożona konferencja. W inBpektoracie 
pracy odbyła się konferencja w sprawie 
zawarcia uzu'Pełniającej umo\yy dla prze­
m~"Słu pończoszniczęgo Pl'zedstawiciele tę­
go przemysłu ni-e sta wili się na konferen­
cję i nadcsIali pismo, w którem wyjaśnili, 
tf: ze względów techncznrch dotychczas 
nie mogli ustalić swych warunków i z. tej 
przyczx.ny nie sta wią się na konferencję. 
wo·ąec czego konferencję odroczono na 
\\'lorek, 3 marca b , 1', Na niedzielę. 1 mar­
ca b, r. w lo,kalu przy ul. Na\\'Tot 23. zwo­
lane zostalo wal'ne zebranie wszystkich 
POt1closzników, na którem omówiony ma 
być dalszy plan akcji, Kotoniarze naogól 
przygotowani są do strajku wobec postawy 
opornej przem\'slowców. 

Nieudana próba likwidacji strajku w 
przemyśle skórzanym. Onegdaj w inspek­
tOI'acie pracy oubrla się, pod przewodnict­
wem inspektora Kako\yskiego druga sko­
lei konferencja w sprawie zl'ikwidowania 
strajku w przemyśle skórzanym. Pozy­
ty\\'neg-o rezultatu ~ie osiągniętD. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Katastrcfalny stan łódzki&go przemy­

słu. Tydzień ubiegły na rynku' włókien" 
niczym kształtował się wysoce .niepo· 
myśl nie. \V branży gotowych artykułów 
~,elnianych, sytuacja kształtowała się 
wprost katastrofalnie. Na rynku półweł­
nianym sytuacja wyglląda równiet po-< 
dobnie, Transakcje w galanterji wypadły 
Tównież nieszczególnie. Prowincjonalni 
kupcy po artykuły galapteryjne nie przy­
jechali. 'Slowem, to juź nie kryzys, ale 
stopniolya I~kwidacja, .. 

Nowy rodzaj tkaniny. Jak już poda" 
waliśmy, IV Rudzie Pabjanickiej bawili 
przeds ta \\ ici ele przemysłu angielskiego, 
mającego w wylączności eksploatację wy" 
nalazku w dziedzinie produkCji sztuczne'" 
go jed wabiu. Wizyta miała na celu za .. 
pnznanle się z sytuacją w terenie. wybra­
uie odpowiedniego miejsca pod, budo\yę 
zakladów przemysłowych i t. d. Obec'nie 
dO\\',iadujemy się, ŻE> nowy rodzaj produk~ 

"cji sztucznego jedwab<iu popierany jest 
llaogół przez władze rządowe i sfery go­
spodarcze, a to z tej racji, że daje moż", 
ność zużytkowania surowców krajowych, 
co przycz~'niloby się znacznie do poprawy 
i zwiększenia produkcji rolniczej. 

SPDRT 
Łódź odżydza sport polski. J ak nam 

donOi'ozą z \Varszawy, do Polskiego Zwia,­
dłużenie iej w chwili zgłoszenia wniosku zku Gier Sportowych nadeszłu pismo Ł. 
o upac11ość wynosiło eleoło 230000 zł. Ze O. Z. G, S. treści następującej: "Na ,pod" 
sprawozclań syndyka wynikało, że zdoła- slawie uchwaly zarządu Ł. O. Z G. S. 
no z majątku upadlej firmy uzyskać kwo' uprzejmie proBimy W. Panów o wydanie 
tę 2300 zl (t. j, 1 % należności wleqycieli). , zarządz.enia podległym Okręgom treści 
Suma ta zlożona została do depozytu i w następującej: "Zezwala się zawodnikom i 
rezultacie przepro\\'adzonego podziału wy- zawodniczkom zrzeszonym w Polskim 
płacono jedynie dwom wierzycielom uprzy- Związku Giel' Sportowych - podczas ćwi­
wilejowanym (robotnikom i pracownikom) czell i zawodów w grach sportowych" ~ 
w gumie 890 zł, resztę zaś pochłonęly ko- noszenia. napisów na kostjumach sporto~ 
sZly zarządzania m3l>ą upadlcści i postę- \I'ych tylko i jed,mie literami łaciI1skiemi." 
po\\'ania upadłościowego, tak, że w rezul- :'Iotywy. Używanie napisów w zrozumia-
tacie " 'ierzycielom nic się niedostalo. I~'m dla wszystkich alfabecie, przyczyni 

NOTU.JEMY 
się do uniknięcia nieporozumiell między 
drużynami, a na\\et sędziami, które mia­

O dogodny rozkład jazdy. Wczoraj od- ły miejsce na terenie m, Łodzi. Dla przy­
była się kcnferencja w sprawie rozkładu kładu podajemy, że drużyna .,~1akkabi" 
kolejowego na sezon letni 1936 r. Przed- W~'Btępuje w koszulkach z napisem hebraj­
sta\\'iciele sfer gospodarcz}-ch wBkazali, skim co spowodowalo, że chrze:§cijal1.skie 
że mimo licznych memoriałów i wniosku dl'u:l.yny odmawiają rozgrywania 'zawo­
Łodzi o lepeze połączenie ze Lwowem 'i dów z druż}:ną ,,~lakkabi" do czasu zmia­
Poznaniem nie zostało uwzględnione, a na_ ny ko.szulek, \Vobec powyższego uważa­
wet połączenia zostaly joozcze więcej u-, I my, że wszelkie napisy na kostjumach 
trudnione. Przedstawiciel Dyrekcji kole- I sportowych wykonane literami łaciti.skie­
jowej oświadczył, że wnioBki, zlo,żone przez I mi przyczynią się do uniknięcia w przy­
sfery łódzkie zostaną Bzczególowo zbada, szlości nieporozumień wynikl~-ch na tem 
ne i w miarę rzeczywistych potrzeb tle, oraz zaakcentuje pol.s.l;;ą narodowość 
uwzględnione. P, Z. G. S, Mamy riadzieję, że prośba ria-

Wyniki konkursu inłrol1gatorskiego. W, sza zostanie :jaknajszybciej przychylnie za-
latwiona i pozosta jemy ... " , 

grudniu r. uL T-wo Bibliofilów w Łodzi Jak z tego,.p,iBJua \\'ynika Łódzki OkJ,'ę­
ogłosiło konkurs introligatorski fI. m~'ślą gowy ZWi,ązek Gi~r spor,tO,wych pragąi", W 
o podniesieniu poz'iomu artsstyc.,zfieP(O it .. ,.. 
techniczne"'o opraw ' introli<Yatorów lód~- "!en spó/iób' zreh"bilito'\\'ać się w o~z'ach 
kich oraz ~ prześ\yiadozeniu'" iż tak~ ini'; S\\'Iata ,.sPQl'tow,ego za, ,uchwalony wTIlosek 
cjatywa przyczyni się pośredn'io do wiinoc~:' ~I~I~abl, me wcho~zenla ,w kont~kt z, ;wła-

. '. 'd" 'Ak ' k' 'k' l'k' , \v sClclelaml sal. robiącymi ogramczenla ra-
Dle.ma I .el. PI", neJ SI,ąZ' I. po IS • JeJ. , sowe i wyznaniowe. Jakie stano\visko 
dmu 1~ l 24 b. ~. odb} ~y su: p'osJe,dzenJa zajmą najwy'ż.sie wla'dze IV Grach Spo,rto­
sądu 1~?l!kurso\\ ego, w B.kład któreg.o -wy ch ni'e w}emy jednakże możn ,iI> ' p _ 
wchodzllt pp. J. AuguBtvlllak, M. DawI- d" 'ć ' :' '.Ł ' , a "." " o 
d "k' Z H 'k 'k' WI S '. k" z,lewa. Że \\Dlosek odul znaJclz le zrozu-
O\\~" \.' a) 0\\13 l, . :.z~ml~IlS J, I mienie w stolicy i zarZądzenie takie znaj-

S~ . ~,e."ner, .lako ~rz,edsta" le'lele. T-, \~ adzie zaBtosowan!e na terehie całeO' k 'u 
Blbl,lofllów, Zw, BlblJotekarzy, Zw, Art. " ,..,0 raJ, 
Plastyków i Cechu Introligatorskiego. N<i Votum sepcratum kolarzv. Kolarze 
konku rs dostarczono 23 eksponaty. PP- łódzcy wobec iliefortunnego prowadzenia. 
nieważ wyniki konkursu były naogół ni- I obrad '\\alneg-o zgromadzenia L. O. Z .. re 
kIl", gd~'ż ani wykonanie introligatorskie. 'l))'zez prof, SzumIemskiego, zglo.siIi votum 
ani pomyłswoM zdobnicza nie odhiegaly seperatum". Istnieje możliwo'ć, iż ",sku­
od przecit:tnvch wzorów rzemieślniczych tek zlożonego "votum spparatum". walne 
sąd konkursowy skreślił I i III nagrody zgror,nadzenie zostanie unieważnione i od­
pieniężne, lJrzeznaczone w rel'ulaminie, będzle Się ooraz wtóry. 
po,zoBtawiająctvlko II, którą przyznano 2Ja Skład Łodzi na mecz z Warszawą. Jak 
najwiękBza, ilo'ć punktów dodatnich p, już pol,rótce donieśliśmy, w nadchodZąCa, 
II. Ingierównie, naucz. introlig. w Państ- niedzielę odbędzie się w sali polBkiej Y. 
\\O\vej Szkole PrzemysJowei ŻellBkiej w M. C. A. mecz rolkowy z udziałem czoło­
Łodzi. Ponadto przyznano dy'plomy uzna- wych kolarzy stolecznych. Drużyna 
nia za. całokszt~lt w~silków: pp. B. Kazu- łódzka skladać się będzie z na jlepezych 
lakow'l, T. Szmldtowl, A. Falatyckiemu torowców, a mianowicie: Einbrodta., 
oraz dyplom za pomysłowość techniczną Szmidta, KołodZiejskiego, PietraBzcwskie­
p Pfeifrowi. W Celu spopularyzowania, go, Jaskulskiego, Leśkiewicza, Wójcika, 
opinji fachowców tworząc)'ch zespół ju- -Trepera, Ostnólskiego, Zająca. Kaspt'zaka 
ry - oprawy dostarczone na konkurs bę- i szyca, Warszawa będzie reprezento\\"a­
dą omówione na specjalnej konferencji, l' na przez, znan\,'Ch m:tit"zów z Napierałą., 
którs, T-wo Bibljofilów zwoluje ,na ,c1zif\Jl :'ficlta:a~i,icm, ~tarzy(l.skim i Popończy~ 
7 marca, o godz. 7 wiecz. do lokału Miej· kiem na czele,' 



5tron&" = ORĘOOWNIK, sobota, 'iłnla 29 !lItego 193ii5 - ~_!5I'J -Z dyplomacji 
War s z a w a. (Tel. wł.) Konsul R. 

tym nagłówkiem otTz:yma;l;i też i - ~ 
lacy. Typowa to doprawdy czelność 
niemiecka. (bk) 

We Włosozeeh zmarl admirał Lttigi ~ 
cangeli, k;tóry brał udział w wielkiej woj­
nie libijskiej. Admirał majdow'ał się w sta­

Składki i pokwiłowania 
w administracji naszej złot;o,}o w dal­

szym ciągu: nie sp0<:7.ynku. 

* Dla wdowy 1 dziecka ś. p. Jana Boszkl. P. w Berlinie Kulisiewicz mianowany 
został kierownikiem centrali referatów 
M. S. Z. (w) 

Na co sobie Niemcy 
pozwalają 

Słynny ucwny lNl5yjski Pa~w zmarł 
w LeningradrLie. Pawłow przed kHku dnia­
mi zacho.rowail na ostrą grypę. 

Okolewo: Personel firmy J. Czepczyńsld 
56,70; P. ŚwitaIski (Gostyń) 3; razem z 
poprzednio pokwitowanemi 157.55 zł. 

Dla W. EwaldoweJ: P. Świtalski (G()04 
styń) 3; razem z poprzednio pokwitowa­
nemi 257 zł. 

Król Leopold belgijski przybył incognito 
d>o K<lpenhagi i wyjechał do. Oslo. * * Sędzia śledczy, pTowadzący doch>odzeni1! Na pomnik Serca Jezusowego: P. Świ· 

ta.1ski (Gostyń) 3; razem z poprzednio po. 
kwitowanemi 149.55 zł. 

B ud z y ń. - "Wk DeuŁschen wol­
len deuŁsch bleiben" - pod takiem ha­
słem urządziła tutejsza JtUngdeutsehe 
Partei zabawę zimową. Zaproszenia z 

Od paru dni krążą we Włoszech pogło- w sprawie napaści na Leooa. Bluma, kaza.ł 
ski, że do. Rzymu przybyć ma.ją kanclerz I zwolnić z a.resztu architekta Aragona,. kt6-
Schuschnigg Ooraz premjer Gombos. Tym ry jednak jest nadal oskarwny o ud1aał w 
pogłosko.m min. prasy i propagandy nie za- napaści. 
przeczyło. 

Dla Sł. Wófclkówny z Lodzł: :Dnia 20 
lutego rb. wypłaciliśmy przez nasza, eks­
pozyture w !.odzi 30 zł. 

Codziennie świeże śledzie (zielone) Chr-ześci;ański sklelJ bławatów i galanterii I 
50 kg netto 13 zł świeże szproty 50 kg netto ',50 zł. Szproty W CZIDEL tódi, Piotrkowska 286, 
wędzone 6 kf! netto 1,802lł. Szproty wę-dz. 2Y:> kg netto 0,85 zł. , - telefon 260-53 -
ng 6612 Ceny loco Hel. Na ta,danie oferty. poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze, suknie i __ -

W poniedzialeJ~, dnia 24 lutego 1936 r. «I g()­
dzir.ie 21,30, zasnął w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach. opatrzony Sakramentami ŚW., nasz 
kochany siostrzeniec, kuzyn i wujek, Ś. p. 

MIELCUSZNY HEL TELEFON 36. durki. jedwabie gładkie i deseniowe. płótna białe po'-
, cłelowe. bieliźniane i atołowe. firanki. kapy. kołdl'7 

Składnica Poznań, Niska 3, Olejarnia, telefon 17-85. i tiule wszystkie szerokoici. bieliznę damską. pcniezo-

Stefan Wróblewski 
przeżywszy lat 67. Pogrzeb odbędzie się w nie­
dZielę. dnia 1 marca rb. o godz. 2 po południu 
z kostnicy Szpitala Miejskiego na cmentarz 
Archikatedralny, o czem Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych zawiadamia. 

OBRAZY 
chy rękawiczki i t, ci. wszystko w dobrym gatanka 

firmy MAY Drezno ceny iaknainiższe. 1l43ot 

Szkło okienne i ogrodowe ~~~~~~~~~~~~ 
/1111/1111 RELIGIJNE 111/11/111 ~ol~kie Biuro ~Pfle~aiy ~lkła ~,n, ."""'NVVWW\iNVV~'V\MNW'V\MNW"""''''''­

WŁADYSŁAW SUWALSKI 
W smutku ,pogrążona 

zg 12 971~ rodzina. 
Buk, Kościan. Chodzież, Rawicz, Kcynia, Ostrów. 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

PozDań.WOŹDa 15, tel. 28-63. Oddział w Łodzi, ul. Wiguly 15, teL 134·53 

MARUKlf~~ 
p 2593-9.2 

cakierkl zdobyły niską ceną J nie· 
zrównaną ;akością powszechny rynek 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki 
Poznań. ulica św. Wojciecha 28. 

n 5879/80 

Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 gr06zy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 gr06Zy. Ę) liczb :0= jedno 81owo, 
l, w, Z, & = katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo-
lizenie nie moie przekraczać 100 słów, w tem Ogł06zenia wśr.ód drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 5 nagłówkowych. 

DOIViY.PARCELE~ w.Ja~~~~~ d~~~?~!~!~~dnCY'I&:18. DZIERż\WY ~ 
mleszkamem\ urządzenIem. towa-

Kam- n" rem 2800 (azierżawa 40). Otrę- GoścI"niec le lCa ba. Jarocin. l(ili(l~kiego 2. . _ . 

Poszukuję 
dzierżawy skl~du rz.eźnickie~') w 
okol4cy Środy lub Jarocina u[el­
ty Orędowni·k. Poznań zd 15651 

trzypi .. trowa zd 15362 kolonJalką .. - r~czm<:t,-vem .. l?ez 
Y . . konkurenCJI. duzo wles. dZIPrza· D" 

W'l>laty. llO 000 pr~eJer'e 30000 zlo- wa 40 zł. objęcie 500.- GarCZY11- ZlerzaWa 
tych amortyzacJI.. K3Jralu6 .!"o- ski. Stęszew. Rynek. zd 15562 300 pszen'nei nankol1l'oletne o"y 
.znań ul. Uarszałka Facha 25. -- "amym Poznaniu n:ltlale sie na 

zd 15763 Poszukuję ogrodown;ctwo odclnm Kwiatkow-
K.upię dziE!trża\\y Piekarni od zaraz. _ ski Pryzngń Działni.,k ;ch 10. 

w :Kd-otoszynie lub okolicy :L2-15 Oferty Orędowlll k. Poznań zd 1;) 72:1 
m6rg d()brej ziemi za gotóv..ke zd 15332 Agencja Kurjera Poun .. Kroto· ____________ _ 
szyn. nl/: 6605 Piekarnia Piekarnię 

Rzeźnictwo 
Adrps "·,,każp 

llj~ 

oiee pier-iowy powiatowe. •. l mie-, Poznaniu cztery 'lokoie orzl'oil'o­
§cie. trzy nokoie 60 dz;prżawa wa w~·r1zi"'rż:lwip.. Obj"r:e 4 t y-
Obiecie 800 ::lowiilJ:l'ki Poz!l~ń ... i CI'. Sowitjl'ki Pozn~li Garllr~r.-
Garncarllkn 2. zd 1.) PL1ą .. lin 2 tel. 1·~·21. zd l.., 1542 

Zbieracze 
1000-markowe banknoty niemiec­
kie przedwojenne. sztuka 1.50 
§Przedam. Oferty Oredownik. -
Poznań zd 911 888 

Skład 
kolonialno - spOŻywczy sprzedam 
z towarem w nowo wybudowanej 
dzielnicy Poznania. Oferty Orę· 
downik. Poznań zd 152;)5 .-"----

OGÓLNOPOLSKIE 
Sobota. 29 lutc~o. 

Sobota. 29 lu tC1!o. 
Krak6w - 12.15 .. Kki,not Si· 

beliu6a" (pht.): 13.30 hi~!ZO~1i­
"kic naMroie (ołyt"): 14.llll Nowy 
Stra",in&k:j (plyty): 17.15 n~l­
now",·ze na.'l'rania płytowe: 18.55 
ch"'ilo ta(U'3 (ph·ty): 19.00 recy' 
tacje: 23.05 Pele·~fele (płyt,l. 

6.30 aud. poranna: 11.57 6y;::n. 
cza-su: 12.03 dzien~i\," 12.15 ak­
tuahna p()goae!anka ro-lniC'/.a: 12.25 
koncert onkiestry ka.me<ra Inei. z 

Dryl Wilna: 13.25 chwi~ka ~1)odar- Sobota. 29 lutcl!'o. 
sprzedam. Zgł01lZenia Gr2/eśko- ~twa domo'.y<'!:!o: 14.30 lpuzyka ~~; )',6di - 12.15 muzyka z plyt: 
wia'k St2nislaw Małarhowo - lonowa: la.OO .. P od·zleJkowan,e 1330 polska mUHJ-a lu,]o\Y3 z 
POw. Śrpl1I.' ng 66'10 fral!'ment,z powieś"i Jalu Kurk~: I pl~t: 14.30 plvty z "' a.r5Za\~y: 

15.15 .. ~a.sz handel Z3t1ll"I';~:kl : 18.40 .. \'·eso:·e balony I("lz.kie" -
Rolwaga 15.3.0 OrklE't'>tra

1
_ ~.alonowa :\ll~(): reminiscpnci ... brall'.\·:l,.I,9'\\"f;: 18.5ą 

w6,; lll'k!ki caly uprz'H: na kon i ~ ~7:3._ 16.00 Ie<.,cla francll"k ,e .. ~. PO!!. L. O. P. P.: 18.oa p;~~enkl 
sprzpdam: Glllnkow'ski. Suchy. ~6.1a .. O,madr:v m królu s~I.():~,~n e w ,,·,.k. Olzi Kamic(lJ",k'pi (plyty): 
Ins. pod Poznaniem. ?Je! 1581'1 l o mOb:,u. który t)I1J'.I1 n07,,~a - 23.65 ol,t,. z \Yar€zawy . 

Kamienica 
piętrowa . kOUlpktna, zabudowa­
ni!1. sklad .kolonialny, źcl~ twa, 
1l".13StO powlatowt', c('na według 
ugody. GarczYliski. Stęszew. -
Rynek. zd 15 563 

"łurlwwl.s ko rlla dZl(>rl: 16.4" .. C:l· 
la Pol-lkn ;;piewa": 17.011 .. Polacy Sohota. 29 ll1te~o. 
na dalekich ladach i or('ana.ch": Lw6w - lll30 melodie smutne 
17.15 nowości z plyt: 17.45 .. Kruk" i we;;ole (nh'I;): 14.30 f'raglJ)ent:v 
- ooltadanka: 17.ÓO muzyka hals' operowe (płyŁy): 17.15 koncert mi­
towa w wyk. orko P. R.: 1~.,,0 strzow,s,'zi (pl:vtr): 18.50 utwory 
pok. a.~FuuJna· 21l.uO .. BlUro tIu· .krZYDCOWe w st~'hl jazz. w wyk. 
maozen - ",,!?€ola .a·u,L mu •. ~e ~f. Pn~7Jkicta: 23.05 melodie róź· 

Odstąpię L,,'owa:. 20.4? . dZITennk: 20:?,5 ne (plyty). 
. . . ..Ohrazkl z PO,Skl "",p6IczesncJ : 
JadlodaJnte zaprowadzona cel}' 21.00 aurhcia tpo:,wiecona Pola· Sobota. 29 luleao. 
trpm z ~)owodu s.tosunków Iaml' kOlnI na Litwi~: 21.30 .. Środek na Tor..... l" 1- f t 'f 
I I ! k ( f UIl - •• I) ,ln . z 0'0 ... "' a· 
IJnn~ l la r( 7.0 ms "1 :rn~ ! pr- ko-ozy .. - ",('sole I'luchowi" k3: nOIJl Le'caut" _ ~fn"", en~t!l: 13.~9 

ty Orędowntk. Poznan zd lil488' 22.00 konc€'I't orkie.strv ~ymfo· muzyka lek,ka z nIn: 14.30 fr"!!­
nicznei P. H. z I1dz. \. Szlemili· lllCl'lty opero\\'e z plyt: 18.40 poll'. 
s.k,iei (śpiew). ..Po,1 Bl'oc1nica w r. 18-'l.1": 18.55 Sprzedam 

korzystnie relltuillca realność na 
wsi Il1b oddam w dz'eTŻawe RP'· 
chrze i.ntNE!tSU 2ibożoweg-o Z,,!. 
Oreonnwn ik. Poznań. .' 158M; 

Gospodarstwo 
72 mórg- pszennei zabudowaniU 
inwentarze n3nkom pletne 14 000 
wpłaty 7.000 Kw iatkow.ski Po­
znań. DziałY(1~kich 10. 

z.rl 1572G 

Zakład fryzjerski 
Poznaniu ru·chli\\'a ulka. c1 o.b re 
polożenie. d~ierżawa ni~ka. 5 ob· 
Shlg tnnio. Oferty Orędownik. 
Poznań zd. 1'5 7(J;} 

;. ". ~RA OWE" .:. 
Sobota. 29 lutel!o. 

Warszawa - 14.30 piooen.ki w 
wrk. Ma,rleny Dietrich i Pieca· 
vera (plv,ty): 23.05 .. Wia'zank;" 
(plyty). 

Sobota. 29 lutel!o. 
Katowice - 12.15 POlt.: .. Ra­

wenna - miasto rE"l,igiinei mu­
z~i,ki": 13.30 l('tkcia j. pol",kie,!:!~: 
13.45 mU7.vlka lekJka z .plyt: 14.aO 
olyty 7. 'Va'l"1\za \V\.: 18.40 ~krzyn­
ka dla dzieci: 23.11ó taiiczY!ll1Y 
(I)lyly). 

munka pol<;ka (ph·ty): 23.05 mu· 
zyak salonowa. z 'llrt. 

na sobote: 
12.00 Sztutl!art. Sobotni kon· 

cert rozrywkowy. 12.20 'Viedeii. 
Koncert pop. radioor:k. 

14.00 Koenigsw • . ,Od drugie,i rio 
trzeciej muzyczka na świecie". 
14.15 Berlin. 1hzycZ:ka lekka. 
Ol1k. RlImr1a. 

16.00 Frankfurt. \\Tpsole po­
polud,nie 1S00wtnie. 16.0ii Ko.!zyce. 

Konretr raclioork. 11l.l5 " 'ieden. 
I'\:Qnrf\rt 7.~~-ln. nlandn1i,n::';It6w. 

17.2;) lludallcszt. Recital śpie· 
wap7., A. H olz . 

18.uO Ko](mja. r: ra ra <l.i(}kwin· 
tet. Koen~l!sw. Lunowe pie<ni 
i tańer. 18.15 Berlin. Ratl,iokaba­
fet. 18.30 Leninl!rad. Koncrrt 
ć'i,mf. ]l Filharmon,ii. 18.45 Buda­
peszt. ~fuZYka crlt3ńr:,ka. 

19.00 Monarh,ium. 1{o-ncf'"t 
wieczornv. Sztnt~art. .. 1'0 cze:::O 
c!trtnie słnrhanl\'" - wiazanka 
mt>!o(\,i. Berlin. Koncert tria 
,,, cink~ n f. Praga. M nzy,ka sa lo­
nowa. 19.15 Ryga .. - taz na rztp· 
I'V la ta" - \ye~olr ···ieczór. 19.30 
"·ic(\cń. Koncert ol-ki~.trowY. 

20.10 Kolonia. W ieezór nif'-
"po rI ",i n n~k. Berlin W ircz6r ma­
lpi l·adiool'k. Monachium. W iel·ki 
w(';lol" pr(}goram. 20.3ó Rzym. 
.. Ai{l~" - opera Ve-rJ:elto (tr. z 
Gennil. 

21.00 Kopenhal!a ... Kawalka,i~ 
janowI\'·. Bratislaw3. " '(>;;0'3 
alt'l. muz'·rzna. 21.30 Budapeszt. 
K(>nc<'rt ol·k. nM! dn. Dohnnn,:­
e!!o . Angl.ia (Not. Pr01!r.) Przp­
mówienic Lloy,l Geor·lte'a. Poris 
P. T. T. Konrert or:k. z udz. ni a­
ni8tki Lncie Cnffaret. 21.4;; Ra· 
dio Paris ... ~Tolny strzelec" - 0-
per .~ " 'ehera. 

22.uO Po~te Parisien. ~fuzYka 
tancrzna. 22.30 Pral!a. ~IIlZYka 
taneczna. :le",n. l\1elody BorYt'. 
Kocn;l!swust. Tmprowizac,ie fort. 
\Vroclaw. 1fnz,ka tuneezna. 
Lipsk. ..A jutro niedzicla" 
koncert rozrywkowy. 

23.00 I{oenhrswust. ..P.ros·imy 
<lo taiica". Anl!/ja (Nat. Proar.). 
Muzyka popularna. Kopenhal!3. 
Mu.zYka taneczna. 23.43 'Viedeń. 
:Muzyka taneczna. .ladio Paris. 
MlIzl1ka lektka i taneczna. 

24.00 Sztutl!'ort. KOlllcert n(}c­
ny. Berlin. 1fllZy'l;n taneC7ina. 
Anl!!ja (ReI!. PI·OI!!'.). MuzYlka ta ' 
noozna. Ze.s.P. Halla. 

WYTWÓRNIA NICI DO SZYCIA •• MARYNARZ" 
Łódź, Wółczańska 109. 

Poleca kupcom swoje wyro.by: nici nr. 40 i 50 do 
szycia na maszynie, nici nr. 10 do ręcznego 

szycia i nici do fastrygowania, 

Znak oferty naprzykłlad: s 18926, D 21oł5, d 1tT9O 
i 1. d. - 1 &OWo. 

I>rolbne ogł06zenia ." dni !P()wszedn1. p~ 
się do godz. 10,30, " 8Oboty l dni prz~ią-

teczne przyjmuje się do godz. ~5. 

n 5867/8 

Szofer I ślusarz meebanik. p,) wojStk(}wo-
;lci. obeznany d(}brze z wszelkie-
mi ma.<z.I'nami sphlinowemi i m- Energicznego 
~"ml pn.;zukll1e ooo;],ly. Z!!ł01l'Le' . 
nia: Agopnci~ J{'lTipr~ Poznań- czl~Wleka rio grupy agent<tw na 
,kiego Nowy. Tomy!'!. nl!: 6 5~6 wOlev.:ództ wo ".arszaws~-

. L6dzkle. Z>;I01lzema Polski Prze-

K . 'k mysł, Łódź. Pomorska 23. lerowm zd 15 609 
ce~ielni (maistcr). speejali.,ta wy-
rOIJÓW cienkościennych jak da- K.ierownika 
cb6wki Staellera karpiowej. dren. . • . 
pustaków itp. obeznany z ich S'll- do J.)rowarizema samodzielnIe 
s,enicm tak sposobem sztucznym skla<lmcy WołY'1\. Malopolska -
(l(elJera) iak i naturalnym pr· Iwt6wka. towar. Zgłoszema. Pol­
'zukuje J"{'sady. Z!!IO"zenia do ~kl Przemysł, Łódź. Pomorska 
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11) Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
Arbaceos siedział przed małym sto­

łem, na którym leżało kilka rękopi­
'ów papyru, zapełnionych charakte­
rem, podobnym do napisu nad drzwia­
mi. W pewnem oddaleniu stał trój­
nóg, z którego zwolna pOdnosił się 
dym kadzidła, a przy nim wielki glo­
bus, okryty nicbieskiemi znakami. Na 
drugim stole spostrzegł Apaecides 
wiele d1;iwnych i cie.kawych narzędzi, 
których użycia nie pDjmował. Drugą 
stronę pokoju okrywała zasłona, a. 
przez podłużne okno w dachu prze­
nikały promienie księżyca, łącząc się 
posępnie ze światłem jedynej lampy. 

- Usiądź, Apaecidesie, - rzekł E­
gipcjanin, nie podnoszą.c się z miej­
sca. 

Po krótkiej przerwie głębokiego za­
myślenia rzekł dalej: 

- Żądasz, abym ci odsłonił naj­
większe tajE'mnicE', jakie tylko dusza 
człowieka pojąć jest zdolna. Pragniesz, 
abym rDzwiązał samo zadanie życia. 
Umieszczeni w szczupłym i ciemnym 
obrębie istnienia, jak dzieci W demno­
ści, tworzymy sobie widma. Myśli na­
sze już się tłumią. w nas samych z 
przel'ażt'niem, już się zgłębiają. w prze­
strzeń nieznanę., gdy tymeza.sem na 
wS7.ystkie strony wyciągamy słabe rę­
ce, aby unikną.ć nieprzewidzianych 
niebezpieczeństw. Cała mądrość zależy 
na l'ozwią,zaniu dwóch zagadnień: W 
co wierzyć? Co odrzucać ·? Na te pyta­
nia, chcesz zapewne, abym ci odpo· 
wiedział. 

Apecides skinął głOWił. 
- Przerażony nicością. przedmio­

tów, do których przywiązywałeś wiarę, 
płyniesz na smutnem morzu niepew­
ności, wołasz o ratunek, pl'agniesz u­
chwYCić deski, chOćby daleki ląd, do 
któregobyś mógł przybić. Dobrze więc, 
słUChaj. Czyś nie zapomniał dzisiej!zej 
rOIzmowy naszej? 

- Jakżebym mógł ją. zapDmnieć' 
- 'Vyznałem ci, że te bóstwa, na. 

bem ich światłem przewodniczymy I ukazywały się lekkie różowe Qbłoki, 
sobie w otchłani i przeszłości, a ich wśród których malarz umieścił boskie 
wzniDsł~ umiejętnością. czytamy w piękności, Jaśniej~ce gwiazdy, rouzu­
przeznaczeniach prZYSzłości. Oto jest eona 1'0 tym przejrzystym błękicie, 
wiara mędrca. RDzważmy teraz jej mo- krą.żyły szybko, gdy tymczasem Z 8.­
ralność. Wszystko na świecie podległe brzmiała znowu 'muzyka, teraz już w 
jest prawom ogólnym: sł0l1ce świeci weselszych i żywszych tonach. 
dla dobra wielu, chociaż sprawia nie- - CÓi; to za cud, Arbace-sie? -
kiedy boleść; noc usypia stworzenia, rzekł Apaecides wzruszonym głosem 
lecz czasami pokrywa występek; lasy - czy zaprzeczywszy bogów, chc~sz 
są ozdobą ziemi, lecz są. zarazem mie- mi objawić ... 
szkaniem wężów i lwów. MDrze tysią.- - Ich rozkDsze - przerwał Arbaces 
ce łodzi unosi na swej powierzchni, tonem tak odmiennym od zwykłej je­
chociaż pochłania niektóre. Natura mu spokojnej i zimnej harmonji głosu, 
działa więc dla dobra ogółu, lecz nie że Apaecides \V2<drygną.ł się ze zdzi­
dla dobra wszystkich. Oto jest mo· wienia, mniemając, że sam Egipćja­
ralność wielkich działaczy świata; oto nin uległ przeobrażeniu. Gdy się zbli­
jest także moja. żyli bardziej ku zasłonie, świetna me· 

I'ragnę przyśpieszyć ustrój cywili- IOdja, malująca uniesienie rozkosży, 
zacji. W tern wszystl\.iem przysługuję zdawała się ją. zdzierać. Jakoż w sa­
się ludzkości, dopełniam prawa ogól. mej rzeczy rozstą.piła się na dwoje i 
nego, wielkiej moralności, jakiej nnu- znikła w powietrzu. MłDdy kapłan 
cza natura. Lecz z drugiej strony wy- ujrzał niezwykłQ. scenę. Ukazała się 
magam (110. siehie indywidualnego wy- rozległa sala uczty, jaśnieją.ca niezli­
łączenia. Pl'zekQnany, że indywidualne czonem światłem. Rozmaite kadzidła, 
czyny me nic nie stanowią. na. wielkiej jaśminy, fiołki, mirra, aromaty naj­
szali dobregD i złego; że owoce mych rzadSZYCh roślin i kDrzeni zapełniały 
wiadomości mogą być nierównie uży- :powietrze bu.Jsamlezną. w()nią; na lel(­
teczniejsze dla ogółu, niż żą.dze moje kich kolumnach, wzno!lz~cych się ku 
zaszkDdzić niewielkiej liczbie, gdYż sufitom, zawieszone byly białe drape­
pierwsze rDzciągną.ć się mogą. nietylko rje, osypane złDtemi gwiazdami. U 
do kra11ców najDdleglejszych, lecz na- dwóch końców sali wytryskały fQn­
wet do przyszłych pOlkoleń, obdarzam tapny, wyrzuca.jąc snopy kryształowej 
świat mą.drością., a ,vymagam nawza- WQdy, która przy różowym blasku 
jem pobłażania. Oświecam istnienie ill- światła zdawała się rozdrabniać na 
nych, a używam własnego. Tak jest, nieprzeliczoną. ilość diamentów, \V 
mą.dr()ść nasza .jest wieczną., lecz życie środku sali, z pod posadzki, podniósł 
krótkie. trzeba więc z niegD korzystać. si~ zwolna przy dźwiękn muzyki stół, 
Pośwjęć twe zmysły rozkoszy. a mło- zastawiOlny potrawamI. Otaczały go ło­
d()śe szczęściu, Zbyt rychło nadchodzi ża, okryłe niebieską., pr~erabianą. zło­
chwila, w której czara się kruszy. tern materj~, gdy tymczasem ze skle­
wieńce przcstajQ kwitnllć. Bą.dź za- pionego sufitu padał ukrytemł otwo-­
wszo, o Apaeclctesie, mOli m uczniem. Od- rami de8zcz wonnej wody. Potem 
kryję przed tobą meohanizm przyro.,. rozstąpiły ~ię białe draperje i ukaza­
dzenia, jego nn.jskrytsze tajemnice, u- ły gromady piQkności. Trzymaję.c w 
miejętność zwaną. czarnoksięstwem i rękach to lity, to przepaski z róż, oto­
wielkie tajemnice gwiazd. Tym Sp080- ezyły one mł(}dzieńca i, <>pa ując go 
bem dopełnisz sWOIich Qbowiązków niemi, POWiDdły kroki jego ku zlI.sta­
względem lud~kości i oświocisz twe wionej uczcie. Ziemia. . . wszystkie 
plemię. Lecz nauczę cię ~arazern nie- myśli ziemskie opu:kiły jegD duszę' 
znanych. dla ludu rozl{o8zy, a po każ- zdało mu się, iż je t pod władzą uh;­
dym dnm spędzon~m dla dobra ludz- dzeil snu i wstrzymywał oddech, ahy 
k()ści, nastQpi noc, którą. poświęcisz się nie obudzić za wcześnie. Zmysły, 
sobie." którym się jeszcze dotad nie Qddawał, 

Gdy Egipcjanin przestał mówić, rozogniły krew w żyłach ł obłakały 
najsłodsza muzyka, jaką kiedykOIlwiek wzrok. OmamiOlny, usł~rszał znowu 
stworzyła Lidja, a JDne wykształciła, dźwi~ki czarownej muzyki w żywszem 
rDzległa się nagle ze wszech stron. jeszcze, niż przedtem tempie: , 

Szumi w czarze wytłoczona 
Słodycz z rumia.nego grona, 
Lecz co. w żyłach nas, mł()dzieży, 

Silniej od nektaru bieży. 
To mił()Ści śpiew uroozy, 
Który mroczy cza.rem oczy! 

Gdy śpiew ustał, grono trzech mlo: 
dych dziewcząt, otoczone przepal!kaml 
z kwiatów, piękniejsze, niż Gracje, 
których było naśladowaniem, postąpi~ 
lo ku Apaecides()wi, wykonując jońskI 
taniec. 

Niekiedy zbliżały si~ ku niemu; 
wieńcząc jego głowę girlandami; nie­
kiedy prżyklękały, a najmłodsza po­
dawała mu czarę, w której szumiało 
lesbijskie wino. Młodzieniec nie mógł 
się dłużej oprzeć; p()chwycił upadają.­
cą czarę a krew gwałtownie zawrzała. 
mu w żyłach. Potem, obracając wokoło 
siebie łzawemi oczyma, ujrzał Arbace. 
sa, jak siedżiał po~ z,asłoną. i zachęoał 
gOi do rozkQszy śmlechem. 

- Pij, bierz udział w uczcie, mój 
uczniu, - rzekł - Czem jesteś, czujesz 
to w swych żyłach; czem będziesz, oto 
obraz. 

Mówiąc to, ukazał palcami niszę, a: 
oczy Apaecidesa ujrzały w niej na. 
podstawie, między posągami Bachusa 
i Idalji ... szkielet. 

- Nie przerażaj się, - rzekł dalej 
Egipcjanin - ten grzeczny gość przy­
pomina nam bezustannie krótkość ist ... 
niania. Zdaje się do nas mówić głosem 
grobowym: Korzystajcie z życia! 

W tej chwili nimfy otoczyły P()są.g, 
a złożywszy na PQdstawie girlandy, 
Qdśpiewały Hymn Bachusa: 

MarQ, co niegdyś :r; nami błDgie pęctZąd • 
lata, 

Znałaś i cenę życia i rozkosze świata, 
A dziś błąkasz się smętna ponad. Sty. 

ksu brzegie 
Jeśli równQ z przerwanym dni tw()ie 

ubiegiem 
Nie zgasła twoja pamięć, żeś istniała 

na ziemi, 
Przybywaj I ... My w to miejsce, które 

niegdyś twem1 
Spłynęło pieszczQtami, w świeże stro­

jąc wianki, 
PDsadzim cif II nóg szczęśliwej ko­

chanki. 
Tu wonnym z róż wiankiem obwiódłszy 

. twe skronie 
Piłeś nektar w ()choczem Bachusa nimf 

gronie; 
Tu, gdy jasność dzienną mrok już sła. 

I 
niał szary, 

Kładł do snu twe zmysły głos dźwięcz'" 
nej cytary . . 

których cześć tyle się wznosi ołtarzy, 
są tylko ludzkiemi wynala~kami, lecz 
wyznałem zarazem, że nasze oQrzędy 
i ceremonje, jal{kQlwiek .są tylko ma­
midłem gminu, rodzą. jednak zwią,zki, 
tównrzystwa, l)armonję świata i wła,­
dzę mą,drości. Nie ustawajmy więc w 
tych zbawiennych podejŚcIach, p()nie­
waż człowiek musi mieć wiarę. Za­
Chowajmy dlań tę, jakiej tradycja. na­
daje świętość i siłę, a szukając stosow­
niejszej dla wniosłegD pojęCia naszego, 
nie naruszajmy podpory świata, jak­
k()lwiek ta jest już dla nas za . słabą.. 
To działanie jest dla na.s pra.wdziwą. 
mądrością.. 

- Mów dalej. 

Rze!dbyś, że są tD śpiewy owych nie­
widomych duchów, unoszących się 
nad dOIlinami Tessalji. Skupiają.ce się 
w umyśle Apaecidesa słowa w ()dpo­
wiedzi na sDfizmaty Egipcjanina, sko­
nały na drżących jego ustach. Mnie. 
Qlałby, . iż popełnia świętokradztwo, 
gdyby się poważył przerwać te czaro­
dziejskie dźwięki; wrażliwość jego 
charakteru, czułeść i zapał jego grec­
kiej duszy zostały zwyciężone i PQ­
bite podziwem. Upadł na krzesło z 
napól otwartemi ustami, z uchem chcł­
wem słuchania, a chór głDSów tak 
słodkich, jak te, które przel:mdziły 
Psyche w pałacu MiłO'ści, odśpiewał 
hymn Erosa. 

W dzielnicy gladjatorów 

- Wygnaj z pami~ci - rzekł dalej 

Hymn Erosa: 
Kochajcie, synowie ziemi! 
Ja jestem miłości bogiem, 
J a świat, leżący odłogiem, 
ZMiałem kwiaty wonnemi! 

Mój uśmiech jasność ro~Jewa. 
Na modre niebios przestworze, 
Dla mnie zdrój szemrze, ' ptak śpiewa. 
I ranne powstają zorze. . 
Dla mnie się róża czerwieni, 
Moim obrl,\zem jest wiosna, 
Gdy dł0l1 jej luba, miłosna 
Gaje i łą.ki zieleni. 

Arbaces - wszystko, czemuś dotą.d 
witrzył. Przypuść, że dusza tWQja. jest 
gładką. powierzchnią, gotową. do przy­
jęcia pierwszych zarysów. Rzuć wzro­
kiem na ten świat. Przypatrz się po­
rzą.dkowi, regularności, harmonii, ja­
kie na. nim panują., a przelwnasz się, 
że jest dziełem stworzenia i uwierzysz 
w istnienie Stwórcy. Lecz istnienia te­
go nie dOSięgniesz zmysłami, nie zgłę­
bisz rozumem. PDzostań wi~e w głę­
bokiej wierze i przejdŹ do oweJ 'wła­
dzy, która, będąc głównym działaczem 
stw9rzenia, jest przystępniejszą dla 
badań naszych. Imię jej jest Natura. 
Na tej niwie cierpliwość i praca za­
wsze wydają. owoce. Dosięgamy zmy­
słami jej tajemnie, umysł nasz napo­
tyka dDtykalnie stopniowanie przy­
ezyn i skutków. Natura jest wielkim 
duchem jedności zewnętrznej i udzi{t­
lil(\. nam sposobów zgłębiania swych 
tajemnic. Sposobami temi są cieka­
wość i pamięć. Ich połączenie kształci 
rozum: ich udoskonalenie jest mą,dro.­
'cią.. ZapomDcą. więc tych sposobów 
zgłębiam niewyczerpaną. naturę, przy- Jak tylko Umilkły d:lwięki śpiewu, 
glądam się ziemi, powietrzu, morzu Egipcjanin pochwycił za rękę up<>jo­
i niebu; dostrzegam między niemi ta- nego Apaecidesa i powiódł ku zasło­
jemnicze połąozenie; wierzę, że wpływ nie. Nagle zajaśniałD za nią tysią.ce 
księżyca rzą.dzi wznoszeniem się i opa- gwiazd, a pos~pna aż dotąd powierzch­
daniem marza, że powietrze otaoza nia tej zasłony rozjaśniła. się ukrytym 
ziemię i jest żywiołem, w którym I ogniem i przybrała łagDdny koJDr błę­
wszystko porusza się i żyje, że znajo- kitu. \Vyobrażała ona niebo, to niebo, 
mością. gwiazd mierzymy gt'ani~e zie- jaki(' w n:ie~iącu czer~:cu ol~ry,,:a no~­
mi i dzielimy czas na ol,resy, ze sla- ną. porą. zródła KastalJl. Gd:lle megdzle 

Przenosimy się teraz do dzielniCY 
Pompei, dOi miejsca schadzek gladja­
torów, zapaśników, wszelkiego ro­
dzaju złoczyńców i nędzników. 

Jesteśmy w wą.skiej, ludnej, oży­
wionej ulicy. Przed pr<>giem jednego 
z dQmów stoi gromada ludzi, ktÓlI'ych 
wydatne i pełne muskuły, krótkie, 
zllamionujq.ce siłę, herkulesowe szyje, 

a oblicza zuchwale i bezwstydne daj, 
poznać szermierzy amfiteatru. Na z~ 
wnę.trz domu widać wystawione na. 
czynia z winem i ()liwę. a nad niemi 
widnieje niezgrabnie malowany obrQ 
pijąeych gladjatorów; (widać, że uży. 
wanie szyldów jest bardzD starożytne). 

(Cią;g dalszy nastąpi) .. 
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W kra·u nie źwiedzi i WI a 
. Polacy zamierzają utworzyć wzorowe osady rolni(ze w Mandżukuo 

"Tygodnik Polski", wychodzący w Char­
binie w Mandżuko zamieszcza ciel{awy ar­
tykuł o organizowaniu osadnictwa polskie­
go w Mandżurji, który poniżej drukujelilY. 

"OstaJtniemi czasy nie tylko w naszej ko­
lonji, lecz i w kraju, - pisze "Tygodnik 
Polski" - wie·le mówi się o możliwościach 
pracy naszych ,TO:dakÓw na roli w MaIiczżu­
Ti-Go. (Tak nazywa "Tygodnik Polski" Man­
dżuko). Ponieważ zdania w sprawie po­
wyższej w nas'zej koolo.nji są sp.rzecz.ne, 
zwr6ci.Jiśmy się do kompetent'nych specja.­
listów wśród naszych r{)daków, mających 
bezpoorednis, styczność z rolnictwem w cią­
gu całego szeregu la.t, z prosbą by wypo­
wiedzieli ' swe fach<Jwe zdalnia. 

Do bolszewickiej rewolucji na Syberji 'W 
dolinie rzeki Zeja, (ct:oplyw Amuru) istm.ia­
lo 5 wsi zamieszkałych przez kolonistów 
Polaków, wych<Jdżc6w z Ukrainy. W jednej 
z poWyższych wsi, Dzygówce, Jma.jdowBll 
się, zbudowany rękami naszych rodaków, 
piękny k<J'ściół, tłumnie uczęszC1Ullly przez. 
kolDnistów. Mieszkallcy tych wsi żyli bar­
dro dostatnio i posiadali gospodarstwa za­
()pat:rzone w doskonały in1weDItarz tak t y­
wy jak i martwy. Niestety 

rewolucja bolszewicka zniszczyła tu 
kulturalny zakątek, 

na. gtt"amicy z TIoowem, państwem Mańor;tu­
Ti-Go. Niewielka grurstka. ko:lonistów zdo­
lala powrócić dD kraju, resztę rozwiał loe 
po całym świecie. Kilkanaście rod'Lin Z'na­
lazło przytułek w Charbi,nie, marząc z u­
tęskniemiem {) powr,ocie na rolę. 

Mówiąc o Marlczżurji trzeba mieć na 
względzie :różnicę istniejącą między t~ ().. 
statuią i Chinami, gdzie 

ziemię rolną ceni się na wagę złota 

'1 gdzie praktyka wiek'owa stworzyła bardr.o 
Wysoką kulturę rolną. Ma,ńczżurskie-illu 
rolnikowi bard7JO daleko do tej kultu­
ry, gdyż 0iI1 nie odczuwa gl'odu odpowied­
niej dla TO.li ziemi i gdzie leżą wprost ko­
losalne óbs:za:ry bardzo urodzajnej. Jeżeli 
przy dość p.rymitywnej uprawie roli przez 
JI.{ańczżurów urodzaje pomimo bo są boga­
te to jakież rezultaty dać powi'nna ta sama 
gleba p.rzy europejskiej, postępowej upra-
wie. I 

FJ.ora tutejsza to flora. podtJropikalua: 
lasy obfitują w wiele okazów flory baJrdro 
rza'dko spotykanych n'awet w strefie u­
miarkowaiIlej. W lasach tutejsżych rośnie 
w stanie dzikim 

w kolosalnych ilośclach winna latorośl 

z której otll"ZYilluje się dosk<l1lałe glatun­
ki win. PSiZ6Jnioa, jęczmień, owies, czumi­
za, kukuryd'Za, len, IDJ8.k, ł"yż, tytoń, wszel­
kie g.atunki sUrączkowych a szczególnie 
l'lnane D'&. całyim świecie boby, naj:rórnorod­
niejsze gatunki j1a.TZJ!Il - wszystko 10 d'o­
slwna.le udaje się 'na tutejlMiym gtt"uncie. 
Rzeki óbfirtują IW tróżnOiI'Odne gatumki ryb, 
mię"ctzy któremi trzyma pa-ym tajmyń, na.d­
zwyczaj delika.fm& i lJIDa.CQ'1IlA ;ryba.. ,Lasy .o.b­
fitują w masy pta.ctwa., w dziki, M)II,Ce, 'll8y, 
lJliedźwiedJzie, jednem słowem 

fauna l flwa kralu tego Jest bardzo bogata. 

Najlepszy1n ooWlOdem j·akie wspaniale re­
zultaty daje nI'. terenie tutejszym rolrue­
two, p.J'zy z.astooSQw8..niu europejskiej upTl3.­
wy roli, sąd<zić można z "Trójlf'zecza", gdz~e 
koloru.ie il"'OISyjskie kwHną i na,leżą d,? na)­
bogats'zych w kraju, Z8JOpatrując WIększe 
miasta państwa, nie wyłączając Chaorbina 
produk1tami lI'Ołnemi i nabiałem pod :różne­
mi postacia.mi. A przecież c'i ;rosyjscy kolo­
niści prowad'zą sW<J,ją gosp<Jda;rkę nie bar­
liro post~powo, dużo- moźlIla byłoby wpro­
wadzić ulepszeń. 

Nasz rolnik stojący daleko wyłeJ w 
uprawie roli, 

otrzyma;łby wprost rewelacyjne urodzaje. 
Jeżeli mówilLśmy o pOllsldej kO'I(mizacji, 

to mamy na myśli wylo.czlllie PolakÓW, za­
mieszka.lych w Mańczżu-Ti-Go, ktarzy baJ!"­
dZ{) chętnie wróciliby lI1a rolę, gdyż są oni 
w więkswści rolnikami, ktoczy , przypadko­
wo trafili do miasta. Takich rodzin zna­
lazłoby się tutaj kilkase,t. Sprowadzenie 
kolo,nist6w z MaciEl'rzy uważamy za spra­
wę dalekiej przysxło'ści i w każdYm razie 

nie dla d()by obecnej. 

Polacy już dość dawno zwrócili uwagę 
na bogate tereny MańczżurjL 

W roku 1908 grupa polskich cukrowników 
zbudowała w miejscow<Jści Aszyche (nie­
dalelw Charb,i'aa) cukrownię, MÓI'a w cią­
gu szeregu lat p<l'ospe'l'OwaAa doskonale, 
pracując ,na buralm miejsoowym, doskona­
le udających się na tutejszym gruncie. 

l'Itlejseowe władze bardzo przychylDłe ; 
odniosły się do naszych starań 

o ot.rzymanie odpowiednich terenów dla 
kQlonizacji. Mamy nadzieję, że sta.rnnia t~ 
uwieńcwne ZOiStaną d<Jbremi !I"ę!Zulta.tami i 
na.si rodacy, pędzący dość mie'my żywoti 
w miastach, zdołają stworzyć po'kaz1mve k~ 
1000je roIlIlicze, mogące służyć przykładem 
dla miejsoowej ludności. 

proces o spadek 600 miljon6w zł 
Fantasty'czna hlsłorja amerykańSkiego magnata naftowego, którego wy'pędzono 

z domu 
Jeden z największych p'l'Oces6w spadko­

wych ootat'nich lat zostanie rozstrzygnię­
ty w Ameryce. Historja tego spadku jest 
tak fantas,tycZlllą, że czyta się ją jak po­
wieść. 

Krewna największego amerykańskiego 
magnata naftowego 

Jeana Mal,Jeta. wniosla skargę tło 3t\du 
przeaiw rzo.dowi Stanów ' Zjeoooc2io1nych, 
domagając się od tego sądu sumy, wyno­
szącej <Jkot<J 600 mil jonów :dotych. 

W malej ~cuskiej wiosce tył 'Jean 
M-allet w latach sześćdziesią.tych nbiegł~ 
stulecia. Pełnił on funl{cje pa.st.ora i ani 

Niemcy w6zczę-Iy obecnie inteJlsywną proPagandę w 'związku ze zbliżającemi się TIl!l"­
g3lIIli w Lipsku. Na Itdjęciu samolot ponad nieboltykami Nowego Jorku piS2e lila nie­
bie h,agło pirOpagand()we "Zwiedzajcie Targi Lipskie" od 1. - 9 marca". (Napis wi-

doCZiIly z prawej stron)" u góry). 

22 tysiące razy wzywano 'pomocy poli(ji 
W ParJPru piilnuje pO"N/qdkru 15 t'ł.JS. poilri'cjant6w - P ,olacy 

na piłier'ws~ent m;a.ejlScu ubi;e gającyc,h si'ę ° ntlJtur.aN-«roję 
Paa-yska prefektura policji jest dZisiaj 

olbrzymim aparatem, któreg() c1zialalność 
<Jbejmuje jedną ~ największych stolic śW1a­
ta w;raz z przedmieściami. Początkami 
swami sięga poliCja palryska r. 1829, lde­
dy to pOlwstaJl odrębny oddzi,al sLałych po­
licjan-tów, t. zw. sergents de ville. Byw 
ich z początku tylko 100, pod kO'Iliec paU'o­
wa:nia Ludwika Filipa - 355, za sza:sów 
N-aJXlłoona. III liczba ich wzrosła z 689 do 
4447, & obecnie ll"O'zJXlrządza p'refekt LIra 
s.~tabe;m, zl<Jżolllym IZ 82 inspekto,rów, 170 

brygadjerów, 1 372 przodowników i lO 7'88 
szeregowców. Razem z 2461 poUcjantami, 
pełniącymi służbę na przedmieścia.ch Pa­
ryża, czyni ,tJO prawie 15000 ludzi, kMrych 
obowiązkiem jest piln<Jwa,nie ' ładu, po.­
rządku i bezpieczeństwa. w stalicy nad­
sekwatlskiej. 

Ale i te sily nie wystarczają lila potrze­
by wielkiego miasta. Apele do policji, a­
larmy stają się cQIl"'az częstsa:e. W Paryżu 
isinieje 687 ap&r,atów sygmałowych, w k t6-
rych wystaifczy !Zbić szybkę, 'aby móc się 
połączyć z najbliższym k<Jmisaa-jatem. 
Liczba ala!l"IIlów wzrosta z 2206 w T. 1931 
do cyflry 17 128 w ;roku 1934. Ogółem z,a~ 
wzywa,n,o pQoffiiocy policji w ciągu TUku 
zgocą 22000 razy, czyli że na każdy dzień 
P'I"'zypadaLo przeciętnie 60 ala;rmów ze stro­
ny publicZJl<J$ci. 

Z rapo"tów 1'OOznych, jakie ogłosi1ł,a pre­
fektura paJryska, dowiadujemy się, że w 
1934 Il'Oku pDpel·nio,no w Paryżu 2518 sa­
mobójstw, gdy tymczasem w ,roku .1933 by­
ło ich 2301, z czego 636 (r. 1934) przypa­
da na , samobójstwa, popełniane z nędzy. 

Dużo miejsca w raportach zajmują cu­
dzoziemcy. Za same t.Yllw karty pobytu 
pobrano od cudz<J'zicmców sumę 6,2 ,mi~jo­
na franków (1934 ;r.). W ,roku 1934 poda­
ło prośby o zez,,"olelIlie na prz~bywanie w 
Paryżu 40000 obc{)kll"ajmvców, z ozego 
6682 \Vlochów, 4815 PolakÓW, 3305 Niem­
ców, 2090 Szwajcn.rów, 2006 AlIlglików. 

Wgrócl cudzoziemców, podających p,rośby 
o lI},aturalizację, przodują Pruacy, którzy 
tworzą 25% tej gtt"Upy, MIej 21% W1ochów, 
17% R()sjan. 

WydalonD z Paryża 874 cudlZ'Oziemców. 

Kobieca logika 

= lak p8łIl śmiesz ooś podolmeg'() mówił 
o mojej najllepszej przyjaciółce? 

lll.a.1"Zył o tem, te kiedyś będzie pooi'ada! 
olbrzymie pieniądze. 

O W\Szystkiem zadecyd<Jwa.ła niesz~ 
śliwa miłość. Młody duchowny !Zakochał się 
w oajpięlmiejszej dU1lwczyrue wsi, a io 
Wj'WQł'ało tak wielkie obUtrze<nie cfdej g:mi-; 
.ny, te wypędzono ~ " wioski. 

Mallet pochodził ~ zamDź,nego domu ~ 
- nie IIlllaojl\C iWYOO:ru '-- udał się do swe] 
m8ltki do Pan-yta. J edn&kże staruszka TÓW­
niet nie mogła mu przebaczyć zlamani& 
ślubu i zażądała by opuści! jej dom. Kupi-; 
ła mu bilet <Jkrętowy do Amerlyki i 

oświadczyła, że nie chce go. mać, ant 
widzieć nigdy w życiu. 

R<Jzcza;rowalllY i zgQrzknia.ły wsiadł 
MaHet na okiJ"ęt. Ukochana jego podążyła 
za nim. Miała na szczęście trochę pienię­
dzy i u' t~ sumę nabyli oboje małą foM'lIlą 
w pobliżu Nowego Jorku. Po ślubie praoo­
wali oboje w pocie C1iOl'la., a.le szczęście im 
nie sprzyj,aloo. Mieli już nawet zamialf' 
pozbyć się nieszmęsnej fea-my, gdy nagle 
najllliespodJziewaniej w cil\gll jednej nucy, 
odmieniło się wszystko. 

W ja,kiemś miejscu na swoon p!Ylu od­
krył Malet 

małe :fr6dełko, z którego wypływała 
brunatna ciecz. 

Nie bylo wątpliwości, że jest t() najzwYldej. 
Sza nafta. Urado<wany Mallet wpadł di() ~ha.. 
ty, uścisk'al żonę i wykon-a,ł indyjski ta­
niec !radości. Nie ulegało Wą.'ł'pliWlOŚci, te 
dni gliodu i nędzy minęły. 

Wiadomość o sukcesie biedJIleg<J fanne-; 
l"a ;rozeszła się po okolicy lotem blyskawi~ 
cy. Ok1łZado się, że je~ połe posiadalo nie-; 
zwykle boga;te m-ód.k lJla:ftowe. Jut w kil .. 
ka tygOOnl po swem odk:rydu podpisał GIl 
umowę z jednem s najwiękSltych tJowa-­
mystw na.f:towy.ch Ameryki i 

otrzymał 15 mD.Jon6w dobH6w 
11' gotówce. 

W ciągu jednej nocy stal si~ krÓ\1e-m lJlafto.; 
wym. W~arz. \7; pieniędzmi obudził się w nim 
duch :przedsiębłoir"czy. Kapitajł,ami swt'mi 
obracal lt8lk. że wk!r(rtce wielokir<Jtmie ~ 
więk8zyt 3WÓ; majątek, sea.j&e się jed:nym 
z na.jOOg®tsz.ycb. kapitalistów IlOWegIO 

świSIW.. 

Pop.rzedni.a nędza i f-a.ta.lny klimat JlO'< 
dzialały' baJrd~ ujemnie na zdrowie jegv 
żony, krt:órn wk!rótce Z'1Il8lI"ł'a. Mal1et 

Dle mógł przeżyć lej ZgODU I zmarł 
parę miesięcy potem. 

MÓwiono wówczas o nim, te Il. Ż8Il'll !%la ro~ 
pękło mu serce. 

Ponieważ Ma.llet nie zostawił 'dzieci I 
nie napisa'ł: żadneg,o testamentu, roająJtek 
po nim pinzypaś,ć mia.! m3Jtce. St.a.rusZ'ka O< 
Itrzymała. urzędowe zawiado:mienie () tY!!'­
fakcie, jedJIl'akże WiI"zucHa list II; Ameryki; 
nie otwierając go, z oburzeniem do szufla.; 
dy. Nie chciała nic wiedzieć o synu. Mota 
być, że gdyby wiedQ:iała co lisi ~,awie!l"a, nie 
potlraktowala.by go w te,n sposób. Tak jad. 
nakt.e 

llie dowiedziała się do końca swoich 
dni, o czekającym na odbiwcę olbrzy. 

mim majątku. 
Od tego czasu minętły dlziesiątki lat. 

P,rzed kilkoma miesiącami grzebał~ patni 
RoOlI,amda. Peoaud, prawnuczl,a dawno. zmar: 
łej ma.tki Malleta, w starych szufladach l 
papierzyskach. Przy tej sp{)sohności wpadł 
jej w ręce zapięczętowany list z Amery­
ki. Zaledwie z·apo2inala się z jego treścią, 
udal.a się odrazu d.o adwokata i zgłosila 
swoje pretensje. 

Onegdaj stawiła się w Nowym Jo;rku. 
R7:ąd amerykańsld wyehodzi z załot&< 

nia., te 

prawa do spadku Maneta uległy 
przedawnieniu, 

o.. .. oa;jaow.sze m<Jdelc kapelus ikÓw damskich, ~ U7l0taa0 .. P.,.,. ~_ o,ht-
ai kirzyk m.o9Y na. sezon ,wioseIlfDlJl;. " >-

- B'a, p1'iOSzę pasM. Na.jgors~o je8Uze 
nie powiedziaitem. • 

- .;0 to p'roszę, niech pan mówi.] 

po:nieważ od jego śmie.rci minęło przeszło 
dwadzieścia lat. Wobec tego pani Pecaud 
rozp<Jczęła proces. Majątek }&ki przypad~ 
łlańst1wu amerykańskiemu wynosi z. 
wszy"tkiemi procemami Q!rolo 600 mi:!'" 
nów złotych. Młoda F1ra.nCUlUoa. ma. lIladzi&l 
ję, t.e proces ten wygra. 




